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ZATWIERDZONO 
przew odniczących  
STAŁYCH k o m is j i  

PABLAMENTAKNYCH

godnie z uprzednim postano- 
i  sesja miała zakończyć 
2ydo 16 lutego br. Nieste- 
rjg zamiary deputowanych. 
L u n  mówiąc, z Ich włas- 
-j «oll nie będą wcielone w 
J ł  Wczoraj, 4 lutego podję- 
bowiem decyzję o przedhiże- 

j  pracy sesji. Pizyczyna: do- 
■r^aa nie zatwierdzono bud- 
gi państwa na rok bieżący. 
i następnym tygodniu kosztem 
jjejgenia posiedzeń plenar- 
iyth planuje się w komisjach i 
akcjach dyskutować na temat 
fcs projektu, Do owocnej, kon- 
cdtywnej pracy nawoływał de
ptanych w tanieniu komisji 

i mandatów W. Puplauskas. 
Sekretarz RN RL L. Sabutis 
M  glos w prawie zatwier- 
Mii nowych przewodniczą- 

stałych komisji parlamen- 
mych. Niektórzy pretenden- 
i tyiucięd przez komisje, zo
il zatwierdzeni praktycznie 

.egzaminowania Przewod
zącym komisji ochrony przy- 

został J. Szimenas, ochro- 
 ̂baju i spraw wewnętrznych 

'  S. Peadiunas, samorządów 
- S. Kropas, ochrony zdrowia i 
W  »cjalnych — M. Czobot, 

prawnego — J. Prapie- 
a Zanim K. Antanawiczius zo- 
® stwierdzony przewodni czą- 
J^risji gospodarki, odpo- 

n* łkane pytania, do- 
tylko kwestii ekono- 

Złożyć „egzamin" mu- 
fwnieł G. Dgunas, po czym 

*jja zaaprobowana jego kan-
na przewodniczącegoL.7T* p*

y  oświaty, nauki i kultury, 
u"*® mówiąc, deputowana
i ^ S L 2*ł,data' 1,7 “ f-*«aydaci na przewodniczą- 

odpowiedzieli na 
wj?*® pytania: czy nie nad- 
i** swtgo służbowego sta- 

Zauważyłam, te  kon- 
tu zabrakło: od jed- 

i ̂ w no takiej odpowiedzi, 
Jskoś to uszło. — 

więcej...
* J i ~ ~  .^spowiadał
*jte_Jargełis, otrzymując 

został bowiem
S i l s y  i ------------SSL
' n  S r ^ .kłero*«l Jej P «

przewodniczą- 
obywatelskich 

A więc „Juozas”
'^ i^ ^P raw  obywatelskich

W PARLAMENCIE

1  IM. ,    J*J !»■'
V) ^  “Owego przy- 
^ i^ y ^ ^ je  komisja spraw 

którą dotychczas

kierował E. Zingeris. Na to sta
nowisko zgłoszono A. Januszkę.

KOLEJNY RAZ 
O WYBORACH 

NA WILEŃSZCZYŹNIE 
Jak już informowaliśmy, w 

ubiegłym tygodniu odbyła się 
dyskusja na temat projektu uch
wały w sprawie wniosków ko
misji ds. zbadania antykonstytu
cyjnej działalności solecznickiej, 
wileńskiej rad rejonowych i in. 
pod kierownictwem E. Petrowa- 
sa. Odbyło się również głosowa
nie nad projekt o n  tego doku
mentu, który m.in. przewiduje, 
że wybory do wileńskiej I sołe- 
cznlckiej rad rejonowych ogło
sić po typ , gdy ta kwestia po 
upływie terminu bezpośredniego 
zarządzania, czyli na początku 
marca br. ponownie na wniosek 
komisji będzie rozpatrzona w 
Badzie Najwyższej.

Decyzja wówczas nie zapadła, 
bowiem przy braku wymagane
go -kworum dokument ten nie 
zdobył należnej liczby głosów. 
E. Petrowas prosił więc, by prze- 
głosować za uchwałą w obecnoś
ci pełnego kworum. Nastąpiło 
to wczoraj. Jednak ubiegłym ra
zem, j«k też we wtorek zostały 
naruszone ustalenia regulaminu, 
bowiem nie uwzględniono żąda
nia polskiej frakcji w sprawie 
imiennego głosowania za projek
tem tego dokumentu. Z tej racji 
frakcja polska nie zgodziła się 
z wynikami głosowania, żądając 
ich anulowania i ponownego 
głosowania. Zastępca starosty J. 
Dringelis, prowadzący w tym 
dniu posiedzenie, przyznał słusz
ność tego żądania i zapowiedział 
ponowne głosowanie, oczywiś
cie z przestrzeganiem zasad re
gulaminu. O podjętej decyzji 
poinformujemy naszych Czytelni
ków.

Jadwiga BIELAWSKA

Jeszcze raz o cenach za mieszkania I Można i bez pikiety
Od kilku tygodni nowe taryfy 

opłat za mieszkania są tematem 
numer jeden. Zdominował on na 
cbwHę rosnące w zawrotnym te
mpie ceny na najprzeróżniejsze 
towary. Co pratwda, ustawa o  no
wych stawkach komornego zo
stała zawieszona do 1 marca. Aie 
kilka tygocfod przeleci jak drwi
ła. A co dalej? Więc temat ten 
był ponownie omawiany na spo
tkaniu mera Włłna Arunasa Szta- 
rasa z rfyl«»wntkary.ami Na . to 
spotkanie przybyli również staro, 
stówie wszystkich starostw sto
licy.

Niestety, wypowiedź mera nie 
napawa optymizmem. Nasuwa sie 
wniosek, że wszystko zostanie po 
staremu, czyli za 1 m* powierz* 

Achni mieszkania municypalnego 
/  trzeba będzie płacić 2,61, a za 1 

m* mieszkania sprywatyzowanego 
—_1,16,-Prawida, obecnie opraco- ; 
wywane są nowe taryfy, które w 
połowie lutego mają być zatwier
dzone. Niemniej nie wniosą one 
chyba nic nowego, z wyjątkiem 
ulg dla inwa&dów. kiedy można 
będzie zmniejszyć sumę do 80 
proc. oraz dla rodzin bardzo sła
bo uposażonych, gdzie nie ma 

potrzebnego minimiwn na człowie
ka — ulgi bgdą 50 proc. Pozosta
łe 50 proc. opłacane będą z fun
duszu socjalnego. To kilka grap. 
A co z pozostałymi mieszkańca
mi? Mer miasta widzi wyjście w 
tworzeniu spółek rzemieślniczych, 
tak jak to mają mieszkania spół
dzielcze i nie korzystają z usług 
starostw. Jako członek spół
dzielni wiem doskonale, ile pła
cę. no ale to osobny temat

Jeszcze jedno zagadnienie: czy 
nowe taryfy wpłyną na poprawę 
jakości usług, bo na dzień dzi
siejszy sprawa . wygląda wręcz 
odwrotnie. Gdy się słucha wypo
wiedzi starostów, można też zro
zumieć ich biedy, czyli ceny ro
sną na wszystko. I o  ile, na przy
kład, przełożenie pieca kaflowe

go (a takich w mieście mamy je
szcze sporo) przed rokiem kosz
towało 250 rubli, to drlś 3 tysią
ce. Remont zaś jednego dachu 
bieżącego lata kosztował 15 tys. 
rubli.

Nie mówię o obciążeniu, bo 
ileż ludzi w starostwach zatrud
nionych jest przy dzieleniu talo
nów ogólnych, obecnie dołożo
no też dla nich sprawę robienia 
spisów poborowych, a  przypom
nijmy sobie wydawanie świa
dectw obywatelskich, czeków in
westycyjnych... Na pewno lu
dziom zatrudnionym w staro
stwach nie ma czego zazdrościć.

Dużo niuansów jest też w ta
kiej sprawie — dlaczego, na 
przykład, mieszkańcy nowej dzie
lnicy mają płacić takie sumy, 
przecież ich domy nie wymagają 
od razu remontu kapitalnego. 
Swoją drogą zaś ci, którzy mie
szkają w starych domach będą 
skazani na wieczne remonty. Je
żeli weźmiemy taką dzielnicę, jak 
Zwierzyniec, to jedynie na utrzy
manie lokalnych kotłowni trzeba 
6 milionów rubli rocznie, a sta
rostwo zbiera tylko 600 tys. Dla
tego opłata 1*16 za 1 m9 została 

wprowadzona dla wszystkich spry
watyzowanych mieszkań niezale
żnie od dzielnicy. Musimy sobie 
uświadomić, że za wszystko trze
ba płacić — za remont fasad do
mów, schody, naprawę dachów 
itd. itp. Zresztą spójrzmy jak 
robią to mieszkańcy spółdzielni 
— płacą za wszystko i żadna da
rmowa pomoc znikąd nie nadej
dzie.

Na dzień dzisiejszy pozostaje 
tylko tworzenie spółek rzemieś
lniczych — wtedy usługi będą 
może nieco tańsze. Zresztą kto 
się zatroszczy o części zamien
ne, czy będziemy je nabywać ty
lko na rynku w Gariunai?

Helena GŁADKOWSKA

Jest ustawa o prywatyzacji, 
jest ustawa o działalności farma
cji ,ale jest też punkt, w którym 
te ustawy zaprzeczają sobie. Z 
tego powodu aptekarze zorgani
zowali pikietę, Litewski Związek 
Farmacji wystąpił z odezwą do 
rządu Litwy, a grupa pięciu pi
kietujących z  odezwą tą odwie
dziła dział prywatyzacji aparatu 
rządowego Republiki Litewskiej. 

Tu odbyła się ronnowa. 
Uzgodniono, że w toku prywa

tyzacji aptek oraz innych obiek
tów farmacji nie będzie łamana 
ustawa o działalności farmacji. 
Uzgodniono również, że przy o- 

pracowaniu programu prywaty
zacji obiektów leczniczych uwz
ględni się ich specyfikę 1 będzie 
się pzzestrzegać podstawowych 
założeń ustawy o wstępnej pry
watyzacji mienia państwowego. 
Apteki i inne obiekty zdrowot
ne prywatyzowane będą wraz z 
pomieszczeniami. Na posiedzenia 
Centralnej Komisji Prywatyzacji, 
poświęcone sprawom prywatyza
cji obiektów farmaceutycznych 
zapraszani też będą przedstawi
ciele Litewskiego Związku Farma
cji.

Ministerstwo Zdrowia wskaże 
konkretne służby, które rejestro
wać będą propozycje i poinfor
mują w różnych kwestiach zwią
zanych z zaopatrzeniem w leki.

Wyniki rozmowy zadowoliły o- 
bie strony.

Wręczyć odezwę, wyjaśnić kwe
stie sporne — głosi pismo dzia
łu prywatyzacji aparatu rządowe
go Republiki litewskiej w spra
wie tego konfłflctu — z powo
dzeniem można i bez pikiety.

I
I (ELTA)

Spotkanie w Departamencie
3 lutego w siedzibie Departa

mentu do Spraw Narodowości 
przy rządzie RL odbyło się pier
wsze spotkanie przedstawicieli 
nowego Zarządu Głównego ZPL 
z generalnym dyrektorem Depar

tamentu panią Haliną Kobeckaite.

Jan Mincewicz i Jam Zacharzew- 
ski podzielili się planami i prob
lemami ZPL. Omówione zostały 
możliwości wsparcia finansowego 
przez rząd republiki poszczegól
nych programów ZPL omówiono 
także min. problem Uniwersyte

tu Polskiego, sprawy prywatyza
cji.

Pan Alfonsa* Szwełnys. wice
dyrektor Departamentu podkre
ślił potrzebę stałych kontaktów 
pomiędzy Departamentem i ZG 
ZPL. Takie spotkania przyczynia
ją się do lepszego zrozumienia 
wzajemnego.

Czesław MICKIEWICZ, 
konsultant Departamentu

*% ie  ludności do sprzedaży państwu produkcji hodowlanej w miesiącach zimowych i wiosennych
i I m B P  *  miesią- 

i ?  wiosennych wię- 
V  ■P*T*dać pań-

republiki została 
J W T ? o a  w produkcję 
CJ 3i J5 ?  RepubUki Lłte- 

■tłcoiia 1992 t. po-

H
i ^ ^ ^ w i n s t w u  Dynia 
V  g f l  ® |ęel jednak niż 

leśnego doros- 
przelać na ży- 

W ^ ^ w .  którzy je 
»o*obne konta ich 

®a osobne konta 
'  W *  W^Podarzy w  Lite- 
J ^ 9 B®*ędnófcłowyin.

lub w instytucjach Litewskiego 
Banku Rolnego.

2. Ustalić, że wobec środków, 
przelanych na osobne konta wkła
dów lub na konta rozliczeniowe 
gospodarzy zastosuje sie korzyst
ny kurs wymiany na walutę na
rodową (na równi z indeksem 
wzrostu cen, obejmującymi środki 
zinwenteryzowane na dzień 26 
lutego 1991 r. w stosunku 1:5) 
lub mieszkańcom, którzy sprzeda
li państwu bydło i drób udzieli 
się prawa nabycia za wskazana 
w pkt. 1 sumę pieniężną pasze, 
otrzymane na mocy porozumień
międzypaństwowych.

3. Bank Oszczędnościowy Litwy 
oraz litewski Bank Rolny maja 
ustalić tryb otwarcia kont wska

zanych w pkt. 1 oraz ich ewi
dencji.

4. Przedsiębiorstwa, pełniące 
funkcje państwowego skupu pro
dukcji rolnej lub przedsiębiorst
wa rolne, rozliczające sie z mie
szkańcami za sprzedane państ
wu bydło i drób, po wypełnieniu 
przez mieszkańców podań według 
formy ustalonej przez Ministerst
wo Rolnictwa, otrzymany dochód 
przelewają na instytucje banko
we, aby zaliczyły one te środki 
na konta wskazane w pkt 1. a 
mieszkańcom wydaja kwity. Kwi
ty sprzedaży bydła i drobiu pań
stwu według niniejszej uchwały 
Są dokumentami podlegającymi 
ścisłej ewidencji i mieszkańcy po
winni je zachować.

Przewidziane w pk t 2 ulgi sto
sowane będą jedynie w przypa
dku, gdy mieszkańcy przedstawia 
instytucjom bankowym {przedsię
biorstwom przetwórstwa zboża) 
kwity o  sprzedaży państwu byd
ła i drobiu. Zgubione kwity nie 
będą wydawane powtórnie. W 
przypadku nie przedstawienia 
kwitów instytucjom bankowym 
(przedsiębiorstwom przetwórstwa 
zboża), środki, znajdujące sie na 
poszczególnych kontach wkładów 
zostaną przelane na zwyczajne 
konta wkładów.

Osoby, które naruszą punkt 2, 
przewidujący tryb ulgowy, po
noszą odpowiedzialność zgodnie 
t  ustawą Republiki Litewskiej nr 
1—1573 z 18 lipca 1991 r.

5. Posiadane oraz przewidziane 
do otrzymania zasoby materiało
we (z paszą, opałem, sprzętem 
itp. włącznie) przedsiębiorstwom 
rolnym dzielone będą z uwzględ
nieniem Ilości sprzedanych pań
stwu bydła 1 drobiu, nabiału i in
nej produkcji rolnej.

6. Ministerstwo Rolnictwa wes
pół z Bankiem Oszczędnościowym 
Litwy i Litewskim Bankiem Rol
nym w ciągu trzech dni mają o- 
pracować formę podania wskaza
nego w pkt 4 oraz poinformować 
zarządy miejskie i rejonowe, 
przedsiębiorstwa skupu produkcji 
rolnej, jak też ludność o otwar
ciu kont przewidzianych w pkt
1 oraz trybie przelewów na te- 
konta.
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Litwa potrzebuje funduszu stabilizacji
DAVOS (Szwajcaria). 2 Tute- 

go (Reuter — BLTA). Przewodni
czący Rady Najwyższej Republiki 
litewskiej W. Landsbergis oświa
dczył w niedzielę, że jego kraj 
dąży do otrzymania zachodniej 
pomocy finansowej — około 200 
min dolarów niezbędnych dla 
wprowadzenia własnej waluty. 
Na światowym forum gospodar
czym w Davos Landsbergis po
wiedział, iż pomoc ta niezbędna 
jest dla założenia funduszu stabi
lizacji i jak najszybszego przez
wyciężenia kryzysu gospodarcze
go w kraju.

Potrzebujemy zaledwie 100— 
200 min dolarów, abyśmy mogli 
puścić do obrotu własne pienią
dze. Są już wydrukowane i leżą

w naszych bankach. Miliony te 
są nam potrzebne przede wszy
stkim jako gwarancja 1 możliwe, 
że nie zostaną wykorzystane.

Wielka Brytania i Francja zgo
dziły się zwrócić złoto, znajdu
jące się tam od czasów przedwo
jennych. Ale zdaniem Łandsber- 
gi&a* nie starczy tego dla pokry
cia lita.

Landsbergis oświadczył, że 
dbciafby otrzymać pomoc finan
sową za pośrednictwem Między
narodowego Funduszu Walutowe
go, do którego Litwa zamierza 
wstąpić. „Liczymy, że w kwietniu 
zostaniemy przyjęci. Chcielibyś
my, aby nastąpiło to jak najszy
bciej. bez odkładania".

Landsbergis na konferencji pra
sowej oświadczył, że lego kraj 
w zasadzie będący krajem rolni
czym, liczącym 3,7 min ludnoś
ci, mógłby podążyć za przykła
dem Polski, nie korzystając z 
funduszu stabilizacji.

Dwa lata temu Polsce udzielo
no pomocy w wysokości dwóch 
miliardów dolarów, aby gotówka 
mogła się stać wymienialną. Jak 
na razie jednak nie skorzystała 
ona z tych miliardów.

Rosja dąży do otrzymania 6 
vnlH dolarów na taki fundusz sta
bilizacji, aby rubel przynajmniej 
wewnątrz kraju stał się wymie
nialny.

Brama do rynku europejskiego słoi otworem
W Brukseli parafowano umowę 

o  współpracy handlowej i gos
podarczej między Litwą fi Euro
pejską Wspólnotą Gospodarczą 
(EWG).

— Rzec można, iż z chwilą 
podpisania tego dokumentu ot
warta została droga na rynek 
dwunastu rozwiniętych krajów 
europejskich, a zarazem, dokona
ne zostały ważne procedury w 
dążeniu Litwy do zdobycia praw 
zrzeszonego członka tej Wspól
noty — powiedział kor. BLTA 
prowadzący negocjacje z przed
stawicielami EWG kierownik de
legacji litewskiej, minister mię
dzynarodowych kontaktów gos
podarczych Wytenis Aleszkai- 
tis. — Litwa i EWG, które pod
pisały umowę udzielają sobi§ 
nawzajem klauzuli największe
go uprzywilejowania w handlu. 
W większości wypadków towa
ry będą wwożone i wywożone 
bez opłaty celnej. Jest rzeczą 
bardzo ważną, iż eksport, Litwy,

jak na razie, nie będzie ograni
czany. Niektórzy u nas sądzą, 
że wyroby litewskie nie będą 
tam miały popytu. Z powodze
niem możemy eksportować na
wozy mineralne, cement, meble 
i półwyroby z drewna, niektóre 
wyroby metalowe, lodówki, tka
niny i in. Być może, niektóre to
wary z powodu niższej jakości 
będą tam nieco tańsze od ana
logicznych zachodnich. Cóż, gdy 
zarobimy twardą walutę, stać 
nas będzie na modernizację prze
mysłu i poprawę swej produkcji 
według wyższych standardów. Po 
wtóre, będziemy mogli pod do
statkiem wwieźć niedrogie towa
ry, których nam brak. Wszystko 
będzie zależało od naszych pro
ducentów i przedsiębiorców.

Umowa wejdzie w życie, gdy 
zatwierdzą ją władze Republi
ki Litewskiej i krajów EWG. Są
dzę, że możemy to zrobić w cią
gu kilku tygodni, a ganłm ze
brane zostaną podpisy szefów 12

krajów EWG, miną co najmniej 
2 miesiące. Kraje, które zawar
ły umowę, utworzą połączony 
komitet dla rozstrzygnięcia spraw 
dalszej współpracy. Komitet raz 

.do roku będzie obradował w 
Wilnie i Brukseli.

Podczas tej podróży zagrani
cznej Wytenis Aleszkaitis ucze
stniczył również w posiedzeniu 
rady dyrektorów Europejskiego 
Banku Odbudowy i . Rozwoju, 
na którym omawiano też kwe
stię pomocy Litwie. Na posiedze
niu rady zatwierdzono dokument 
o pomocy strategicznej d la. Lit
wy. Bank zamierza finansować 
poszczególne projekty z zakresu 
prywatyzacji, energetyki, tele
komunikacji, . transportu, rolni
ctwa, ochrony środowiska i in. 
Aczkolwiek takie projekty bez
pośrednio finansowane są zaled
wie w 30 proc. ich wartości, 
nie uszczupla to bynajmniej zna
czenia udzielanej pomocy — 
tam, gdzie tak solidny bank 
międzynarodowy decyduje się 
na zainwestowani e- swego kapi
tału, lżej jest o prywatnych in
westorów.

OD CHAMONIX DO ALBERTYILLE

l i i i

1924-1960: „pierwsze 
skrzypce*' Skandynawów

W najbliższą sobotą we francuskim mleicfe 
Albertynie zapłonie, m la  XVI Zimowych lgraydt 
Olimpijskich. Wszystko wskazuje na to, te na 
starcie staną reprezentanci M krajów. Jeśli Uk 
slą stanie, bądzle to rekonlowa obsada w historii 
tego rodzaju Imprez, wiodących rodowód od 
ku 1824. ^ "*■

Dztt w przededniu olimpijskich batalii na śnie. 
gu 1 lodzie proponujemy Czytelnikom przewerto- 
wać wspólnie księgą Białych Olimpiad p t Od 
Chamom* do AlberWlUe", by choć w telegrafl. 
czuym skrócie przypomnieć to, co slą dotąd wv 
darzyło. . * ^

Jak to byk) właściwie z  tymi tym samvm mu*'*01', i?*11'
Zimowymi Igrzyskami? Kiedy w Chairafc - ' '  *
odbyły się po raz pierwszy? I 
gdzie? Kto najbardziej przyczy
nił się do ich powstania?

A więc pierwszym sportem, zi
mowym oczywiście, który zyskał 
olimpijską nobilitację, było łyż
wiarstwo figurowe. Znalartn ono 
dla siebie miejsce już w cza
sie Letnich Igrzysk 1908 roku w 
Londynie. Oczywiście, stało się 
tak dzięki temu, iż stolica Wiel
kiej Brytanii miała już wów
czas sztuczne lodowisko. W io- 
ku 1920, w Antwerpii, do jazdy 
figurowej na lodzie dołączył ho
kej. Ale droga do Zimowych Ig
rzysk Olimpijskich była dość 
wyboista. Za — byli głównie 
Szwajcarzy i Kanadyjczycy, 
przeciw — co wydaje się dziś 
zupełnie niezrozumiałe — kraje 
skandynawskie. Nie za bardzo 
wiedziano, jak to właściwie ma 
z tymi Zimowymi Igrzyskami 
być. Jasne było, że będzie in- 
ny program, .ale przecież i miej
sce, i termin także musiały być 
inne niż Igrzysk Letnich. Sam 
baron Pierre de Coubertin mó
wił: „Można wyprodukować sztu
czny lód, ale co --zrobić ze śnie
giem i górami?".

Wszystko zaczęło się w mo-

w vJhamontx ’

oczywiście). 0  j 

W zawodach tvrt. .
odbyły w d n i a c h b  , 
4 lutego m m  mjT "Kai," 

293 sportowca* t
kobiet) z 16 krajów £***11
nia opisywało W
Bohaterów T y g o ^ ^ S .  
mowych w C h an tó n k ^ Ł  
lu, ale do historii piz»2? 
de wszystkim. Hi 
berg który w R N
na lodzie zdobył 3 złoi. S ^ j  
ny i 1 brązowy nie&j/ **>-

Na program zawodów I 
się 14 konkurencji w 5 I 
plinach sportowych. M aC *  ’ 
jechały się do 10 krajów; 
pokaźniejsze hmv 
Norwegom (4-7-7], 
nami (4 -3 -3 ) i A u i t r i ^  I

Na trasach narciarskich i . 
rach lodowych dominowm 
dynawowie, w rywłUaniT;j 
wiaizy figurowych -  \
a w hokeju na lodzie -  
dowanie Kanadyjczycy, n*? 
jąc w 5 spotkaniach topom*, 
stosunek bramek — lica,» 
W Chamonht zaaeblulow  ̂j_ 
wiarska supermistrzyni, U-letoii 
wówczas Norweżka S. Hait, 
która wśród 8  zawodnieni ił  
la owała się na irSsjsni.. au 
tmm, /

(Dokończenie na itr. 4)
Podejrzanych zatrzymano

WARSZAWA. (Kor. BLTA A. 
Degutis). 2 lutego wieczorem pro
kurator warszawskiej dzielnicy 
Śródmieście Karol Rutkowski dał 
sankcję na tymczasowy areszt (3 
miesiące) dwóch osób, byłych o- 
bywateli ZSRR.

Zatrzymani podejrzewani są 
o próbę obrabowania kasjerki 
sklepu wMarcpolo" we czwartek 
o godz. 8 rano. którai o tef porze 
niosła do firmy śmiesznie małą 
kwotę — 12 milionów _ złotych. 
Napastnicy nie byli zamaskowa
ni. chociaż na ulicy było pełno 
ludzi. Jest więc kilkudziesięciu

świadków napadu. Po nieudanej 
próbie przestępcy wystrzałem z 
pistoletu ranili usiłującego ich 
zatrzymać przechodnia, porzucili 
torbę z pieniędzmi wsiedli do 
jasnego samochodu „Łada" i u- 
ciekli. W tym samym dniu tele
wizja opisała napastników, za
znaczyła, że numery rejestracyj
ne jasnego samochodu masją 
pierwszą literę rosyjską „M11, że 
bandyci mówili po rosyjsku.

Wieczorem następnego dnia 
podejrzani zostali zatrzymani w 
Ogrodnikach. przewiezieni do 
Suwałk, a następnie śmigłowcem

dostarczeni' do Warszawy. Ich 
sprawę przekazano prokuraturze. 
Dochodzenie trwało 48 godzin. 
Tyle czasu policja ma prawo 
przetrzymać ludzi bez sankcji 
'prokuratora. O He wina zostanie 
udowodniona, -zgodnie z polskim 
kodeksem karnym za napad 
zbrojny grozi kara śmierci.

Zatrzymane osoby z litewskimi 
paszportami rozpoznała większość 
świadków, byli jednak, wątpiący, 
a niektórzy twierdzili, iż w cza
sie napaści widzieli całkiem inne 
osoby. Pistoletu, z którego strze
lano do człowieka, nie znaleziono 

.przy nich. Podczas ocznej stawki 
obaj podejrzani zachowywali się 
bardzo arogancko.

• *3 lutego w południe o tymcza
sowym areszcie podejrzanych 
prokurator poinformował charge 
d‘aiffaires ad interim Republiki 
Litewskiej w Polsce i zakomuni
kował, że jeden z podejrzanych 
oskarżany jest o napaść zbrojną 
z paragrafu drugiego art. 210 Ko
deksu Karnego RP, drugi — z 
paragrafu pierwszego art. 210 
Kodeksu Karnego RP — za po
moc przestępcy (w tym przypa
dku — udzielenie samochodu). 
Obaj podejrzani urodzili się na 
Litwie. Radio Polskie podało, iż 
wcześniej byli już sąfdzeni, a 
Zdaniem policji w napadzie na 
kasjerkę uczestniczyło co najm
niej 5 osób.

B. JELCYN — KANDYDATEM 
NA LAUREATA POKOJOWEJ 

NAGRODY NOBLA

OSLO. Jak pod uformowało Nor. 
weskie Biuro Telegraficzne prnj- 
dent Federacji Rosyjskiej Boiji 
Jelcyn zgłoszony został jako Ła- 
dydat na laureata Pokojowe! Na
grody Nobla 1992 r. Kandydatu
rę B. Jelcyna zaproponował pne- 
wodniczący Europarlamentu Egoc 
Klepsch.

f&TA)

O sprzedaży waluty
Ostatnio, gdy państwo wyka

zało zaniepoko j esiie z powodu o- 
pieszałości oraz braku porządku 
w Banku Litewskim, w prasie 
przybyło publikacji, rozmaicie 
traktujących problemy bankowo
ści republiki.

Rząd w przekonaniu, że w 
Banku Litewskim blokuje się 
kapitał zagraniczny i kon
takty handlowe, nie prze
strzega się ustaw republiki, 
nie dba o interesy państ
wa, a także zważywszy na wzrost 
spekulacji walutą, zmuszony był 
pod koniec 1991 r. złożyć w Ra
dzie Najwyższej wniosek o od
wołanie zarządu Banku Litewskie
go, sformowanego w zasadzie z 
przedstawicieli administracji, ba
nku, wrogo usposobionych wobec 
reformy oraz powołać nowy za
rząd spośród kompetentnych spe
cjalistów. Gdy Rada Najwyższa 
zaczęła omawiać tę kwestię, w 
prasie nie obeszło się bez anty
rządowych wypadów. Dyskusje o 
różnych kwestiach życiowych w 
środkach masowego przekazu są 
potrzebne, nie może jednak nie 
budzić niepokoju to, iż niektó
rym zainteresowanym przedsta
wicielom banku udało się wciąg
nąć do tego problemu, któnr 

charakter Polityczny, 
również organy praworządności.

Prokuratura Generalna. Repub

liki Litewskiej skierowała do pań. 
stwowego przedsiębiorstwa ak- 
cyijnego „BaŁtijos birża1' bezpre
cedensowe żądanie — nie wyko
nywać zlecenia rządu dotyczące
go sprzedaży przedsiębiorstwom 
Litwy 1*5 min dolarów na zaspo
kojenie potrzeb, związanych z ich 
rozwojem gospodarczym i »han
dlowym. Ta jedyna możliwa i 
słuszna decyzja rządu powzię
ta została z myślą o tym; aby 
po przejściu handlu na tory ryn
kowe uniknąć korupcji i innych 
nadużyć. Z uwagi na tryb libera
lizacji cen rząd w grudniu 1991 
r. ustalił, że przewidziana dla 
przedsiębiorstw komercyjnych, 
nie będących w stanie eksporto- 
^  produkcji, część środków 
funduszu walutowego sprzedawa
na jest jedynie w trybie kon
kursowym. a wpływy z aukcji 
przelewa się do budżetu i wy
korzystuje dla uzupełnienia te
goż funduszu walutowego. W 
ten sposób zamierza się stopnio
wo zaopatrzyć wspomniane 
przedsiębiorstwa w walutę, a  ta
kże wzbogacić rynek wewnętrz
ny w towary importowane, na
byte za walutę, sprzedając je za 
ruble hurtem i po niższej cenie. 
Ponadto 5 dodatkowych proc. z 
wpływu waluty, jeśli będzie ona 
sprzedawana w sposób zorgani
zowany, nie na baza-radi, ©trzv-

ma też państwo.
W  liście Prokuratury General

nej Republiki Litewskiej, zaadre
sowanym do .^Baltljos birży", dla 
której Ministerstwo Finansów u- 
staliło warunki zorganizowania 
konkursu sprzedaży waluty, my
lnie konstatuje, że takie wyko
rzystanie waluty zagranicznej 
ma ustalić Bank Litewski, że u^ 
chwałę rządu ma zatwierdzić Ra
da Najwyższa. A więc w liście 
ignoruje się przewidziany w Ty
mczasowej Ustawie Republiki Li- / 
tewskiej o funduszu walutowym 
oraz rozliczeniach w walucie wy. 
mieniałnej tryb wykorzystania 
środków i sprzedaży waluty z 
funduszu walutowego, którym 
dysponuje rząd.

Należy odróżniać wykorzysta
nie środków funduszu walutowe
go (jest to wyłączne prawo rzą
du)- od trybu operacji wymiany 
waluty (a to już prawo Banku 
Litewskiego) oraz wysokości do
chodów funduszu walutowego i 
wydatków tj. zatwierdzenia bu
dżetu. Taki projekt funduszu 
(budżetu) na nowy 1992 rok rząd 
przedstawił już Radzie Najwyż
szej. Należy również odróżniać 
wymianę waluty (kupno i sprze
daż) dla ludności (funkcje te są 
obowiązk iem banków) od częścio
wej sprzedaży środków fundu
szu walutowego oraz innego

przekazania przedsi^iorstwom i 
instytucjom, co zgodnie z ustawą 
przewidziane jest dla rządu. 
Przypominamy, że z wyjątkiem 
inAytucji i organizacji budżeto
wych wpływy do funduszu wa
lutowego zazwyczaj opłacane są 
w rublach, a środki zgromadzo
ne w funduszu dzielone są po
przez sprzedaż waluty według od
powiedniego kursu ustalanego 
przez rząd w trybie ustawowym. 
Obecnie waluta sprzedawana jest 
według kursu rynkowego. Ponad
to konkretne decyzje rządu co 
do wykorzystania środków fun
duszu walutowego nigdy nie by
ły i nie mają być zatwierdzane 
w Radzie Najwyższej. Rząd wcie
lając w życie uchwały związane 
z zarządzaniem państwem ani w 
tym ani w innych przypadkach 
nie musi pytać Banku litewskie
go bądź innej niższej struktury 
władzy. A więc „Baltfjos birża" 
zobowiązana była sprzedać po
wyższe środki państwowe i speł
nić obowiązki realizatora konkur
su, a środki zwrócić państwu.

Należy zaznaczyć, iż z powo
du tych nieporozumień nie wy
konane uchwały rządu przynios
ły znaczne straty państwu. W 
czasie, gdy na wskazówkę proku
ratury powstrzymano konkurs 
sprzedaży środków pizedsiębior- 
stwom Litwy, kurs waluty stano
wił ponad 200 rubli za dolar. O- 
becnie już spadł (Co zresztą 
przewidywano) do 100—130 ru
bli' za dolar. A więc z powodu 
straconego czasu państwo stra

ciło około 130 inln rubii. Opi
nio za otrzymane r« gw® 
było fundusz walutowy uzn>d; 
nić o 3 min dolarów. Chodó 
wpływu tego nie otrzymano, to- 
dusz zostanie uzupefciiony
mi środkatoi, aczkolwiek sB*0-
no około 1.3 min dotarów. Po
nadto nie otrzymano dodatfô - 
go 5-procentowego podałku 
lutowego do budżetu.

Litwa traci sporo 
gdy tymczasem tu > 
bramach i na bazarach, 
nych opłat i potrąceń prtfJJJj; 
się nielegalne operacje w® 
we, a także nie 
lu towarówzagranlcmycfiF ^ 
szej cenie jedynie 
Bank Litewski. i a k j ° ^  
nie przystąpił 
luty dla poważnych
nych spółek b a n d c ^ ^
łamiąc prawo, nie z® 1*0 
innym bankom. 1

R ząi idal*: 
szybkich zmian ł-J5£*yju*a' 
oraz problemów, ja*1 *
ją z podejmowany^
napięć Poli^ CIIÎ r«an6̂  ̂  
obciążenia w pracy #
worządności. *sŴ ,  ggj 
łował zapewnić. y pra^-
wykonawcze, ani 
rządności nie »***$[ ^ c j i c 
kowane zaspokajaniu ^  V0" 
soMstych. Meporo^jtfertff;wstałe z powodu a i r f ^  f
nl«w » Banku 
powinny się 

Biuro

ansg j- —- .
się p o - t ^ ,  
uro InIMO
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jozwiac uczucie zagrożenia, 
.jszczepic wiarę i ufność
i rfania „KURIERA" odpowiada Alfonsas AUOULIS, 
WWfMtjwnik grupy roboczej Państwowej Komisji 

ds. Litwy Wschodniej

starość. To i ochrona zdro
wia, i handel, i komunikacja, 
i drogi. Są problemy takie w 
kulturze i oświacie. Polegają

. „   one na tym, że np. po roz-
[ ,«iące pracuję w składzie wiązaniu kołchozów, kto bę.
' . roboczej. Jej zadanie dzie dowoził dzieci do szkół,

często na odległość siedmiu 
kilometrów.

społeczeństwo bardzo 
o pracy komisji. Ciym 

^ a j m o j e  Się grapa. W*-

"[VjGtJLIS: Dopiero trzy
.  w  clrłaHnp

§fg |ć ludzi, którzy po
iliby praygotować pro- 
^ a  Utwy Wschodniej.
Kfwyióżniamy tego regio- 
1 , całej Litwy. Tym nie- 
Jiiej |  t^Siecyficzne pro-
fcoy- HEUlwiele nie roz- 
(iaanych kwestii zebrało 
9 1 ostatnie 50 lat, kiedy 
^ ^ R K u d o w o d n ić , że 
p i p  narodów, a jest je- 

, aaiód =  radziecki i są 
jgBjbncy państwa radzie- 
jjjeoo. Inna sprawa — i to 
jst moje zdanie prywatne 
- problem Wilna jako sto- 

A w stolicy zasiadało 
Iferownictwo. Kierowni
co chciało korzystać z 
iselkich dóbr dookoła Wil
ii Nie zwracano uwagi na 
Ipobzeby tych ludzi: jak\ 
Kszkają, jak im się powo
li Ze swego doświadczenia 
j doświadczenia swoich bli- 
iich wiem, że korzystano z 
Wileńszczyzny tak, jak dzie
je korzysta ze swoich dóbr 
indowych.

KOŁ: Wracając do pracy gin- 
IR- Czego Już dokonano do 
NW* Pana na to stanowi
l i  i co Już się zmieniło po|l 
i kierownictwem?

A. AUGULIS: Jak  zazna- 
“ten, pracuję tu od nieda- 
5®* Poprzedni pracownicy 

razem z pełnomocni- 
a iządu do pracy w rejo- 

| H  Skład Obecnej grupy 
j '/0<3ej faktycznie tworzo- 

ĵest od nowa^ Nasze głó- 
; Jj* credo to dobro człowie- 

onueszkującego tę krai- 
5 obywatela Republi- 

Liłewskiej. Komisja 
poma-

*  boziom w rozwiązywa- 
>. problemów
* po socjal-

y tego kra3u to
■Ł 7 ® ^  partii, ruchów, 
^  BP& Człowiek musi 
^  Przekonany, że wszę- 
i znajdzie obro-
^J*P«aucie, a nie tylko 

He ami. Wtenczas 
I liJS^PJpblemów.
^  u ‘ iProtiłbym skonkr etyzo-

Sądzimy, że 
oyc 4.—5 kierunków 

w  na Wileńszczyźnie. 
„ J f y  — obejmuje 

rolnictwo. Powi
ali, rozwinięty prze

kona ^dzie mieli za- 
|§ ^  Pracę i rolnictwo, 

raJ^c swobodnie
Sl pk^Podarowania na
% f owiek czuł się nieza- 

r I urzędnika.
również

%  ki^i^alne. To nie 
Hpemerytur na

Istnieje również problem 
utworzenia lub wybudowa- 
nia osobnych szkół polskich, 
litewskich, rosyjskich. To 
jest charakterystyczne tyl
ko dla Wileńszczyzny. Jesz
cze jedna sprawa to nauka 

-młodzieży języka litewskie
go. Jeżeli dzieci go nie 
nauczą się to znaczy, że i 
państwo nie wykonało swo- 

-ich  funkcji, choć na siłę 
nauki też nie można wyma
gać. Już dawno należało 
przygotować programy, pod
ręczniki. - 

Jest ustawa o języku pań
stwowym, ale sama ustawa

Nasze wywiady

nie załatwi wszystkiego. 
Potrzebna jest baza materia
łowa, wreszcie kadra nau
czycieli języka litewskiego, 
podręczniki. Państwo po
winno realnie troszczyć się, 
żeby wszyscy obywatele 
znali język.

Jest jeszcze jeden aspekt 
sprawy. Należy zbadać za
sadność zwolnień ludzi ze 
stanowisk. Ma to  zbadać gru
pa ekspertów-prawników. 
Nie chcemy tu publicznie 
prać przysłowiowej bieliz
ny. Ale chcemy odpowie
dzieć, czy człowiek sam za
winił, czy struktury państwo
we, czy orgaliizacje społecz
ne, a skutkiem czego skłóco
no ludzi.

Aby rozwiązać te i inne 
kwestie, opracować progra
my, potrzebny jest bank da
nych o Wileńszczyźnie, choć 
może komuś wyda się to 
dziwne. Realizacji progra
mów służyłby fundusz Lit
wy Wschodniej, zarządzała
by nim rada społeczna.

KOR.: Rada Najwyższa jesz
cze w llpcu nb. roku uchwaliła, 
aby w skład komisji ds. Litwy 
Wschodnie] powołani zostali de
putowani Polacy od Wileńsz
czyzny do litewskiego parlamen
tu. Na razie tak się nie stało. 
Poza tym, o Ile wiem, wśród 
pracowników Pańskiej grupy ro
bocze] teł nie ma ani Jednego 
Polaka, choć większość miesz
kańców rejonu wileńskiego i so-

lecznicklego to właśnie Polacy i 
rozpatrywane są sprawy ich do
tyczące.

A. AUGULIS: Do grup ro
boczych ekspertów zaprasza
my ludzi wszystkich na
rodowości: Litwinów, Po
laków, . Białorusinów, Ros
jan, Ukraińców -»- wszy
stkich tych, którzy chcą pra- 
cować, a nie politykować, 
którzy mają kwalifikacje. 
Zaczęliśmy już omawianie te 
matów między partiami, ru
chami społecznymi. Ale 
przy stole dyskusji nie wi
dać przedstawicieli Związku 
Polaków na Litwie, innych 
polskich organizacji. Pla
nujemy również wspólne 
spotkanie intelektualistów 
Polski i Litwy.

Obecnie w kierowanej 
przeze mnie komisji trzy 
osoby pracują na pełnych 
etatach, dwie ■-t- zatrudnio
ne na pół. Pracuje kilka eks
pertów za wynagrodzenie. W 
sumie możemy opłacić pracę 
12 osób. Musieliby to być 
ludzie, którzy mają dobry 
kontakt ze swoimi społe
cznościami, obywatele Lit
wy lojalni wobec państwa.

KOR.: Do 1 października ub.r. 
miały być przygotowane mate
riały do rozstrzygnięcia proble
mu, Jak należy formować przysz
ły obwód wileński.

A. AUGULIS: Wiem, że 
eksperci prowadzą pracę nad 
tym tematem. Jest wiele pro
jektów. Moim zdaniem, no
wy podział republiki powi
nien być dogodny dla sa
mych mieszkańców, uwzglę
dniać interesy środowiska, 
przeprowadzony w  kontekś
cie interesów Republiki Li
tewskiej. Uważam także, że 
dla kogoś jest również ko
rzystny temat „wielkiego 
Wilna". Dlaczego'nie prze
znaczyć pod zabudowę grun
tów leżących pustkowiem 
tuż koło samego miasta?

Jeżeli rozwiążemy dwa za
gadnienia, zniknie problem 
Wileńszczyzny. Pierwsze, to, 
aby człowiek mieszkający w 
tym regionie czuł się wolny, 
bez uczucia, że jest nie
wolnikiem. Drugie, należy 
wyjaśnić problem, stosun
ków z rządem, państwem, 
aby ludzie nie czuli się za
grożonymi, uwierzyli. Zada
niem komisji jest sprawić, 
aby mieszkańcy Wileńszczy
zny nie czuli się sierotami, 
a dziećmi jednego państwa. 
Państwo troszczy się o wszy
stkich obywateli. Zadanie 
komisji to dopiąć, aby tro
ska dochodziła do obywateli, 
mieszkańców Wileńszczyzny.

KOR.: Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał 
Józef SZOSTAKOWSKI

Wyjaśniamy JJstawy Republiki Litewskiej
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nowych. Stwierdzono, że miesz
kańcy Wileńszczyzny, którzy zło
żyli podania o  odzyskanie swojej 
ziemi, nie otrzymują potwierdzeń 
z  archiwów. Masowo przyjmowa
ne są natomiast podania na pry
watyzację ziemi w tych rejonach 
Od osób zamiejscowych- Wskutek 
tego powstaje realne zagrożenie, 
że ziemia należąca do rolników 
•podwileńskich zostanie wkrótce

PS. A. Augulls stwierdził, że na ogół Polacy nie zwracają się 
ze swoimi kłopotami do Państwowej Komisji ds. Litwy Wschod
niej. Jeżeli problemu nie da się załatwić na miejscu, rozmówca 
poinformował, te  zainteresowane osoby mogą się zwracać bez
pośrednio do komisji w Wilnie, zgłaszać sposoby rozwiązania 
spraw. Telefon: 62-54-29.

O urlopach
W związku z tym, że 17 grudnia 1001 r. została uchwalona 

nowa ustawa SL o urlopach, wielu Czytelników interesuje się 
poszczególnymi punktami tej ustawy. Do poniższej publikacji 
weszły najczęściej powtarzające się pytania 1 odpowiedzi na nie.

Jaka Jest obecnie młnim«hia 
długość dorocznego urlopu?

Minimalna długość dorocznego 
urlopu wynosi obecnie 28 dni 
kalendarzowych. Dla pracowni
ków w wieku poniżej 18 lat oraz 
inwalidów — 35 dni kalendarzo
wych.

Czy skraca się urlopy osobom 
pracującym w niepełnym wymia
rze godzin dziennie l tygodnio
wo?

Nie, me' skraca, się.
Komu przysługują urlopy dłu

ższe?
Dłuższych unopów (do 58 dni 

kalendarzowych) udzieia się pra
cownicom tyca kategorii, któ
rych praca związana-jest z ou- 
zym napięciem nerwowym, emo
cjonalnym, umysiowym. oąoz z 
ryzykiem zawodowym, a także 
przy specyncznych, szkodliwych 
warunkach pracy. Wykaz kacego- 
rn pracowników, Którym przy
sługuje prawo do takiego uraopu 
sporząoza Ministerstwo Zdrowia, 
następnie zatwierdza go rząd.

Jaki jest tryb udzielania do
rocznego urlopu?

W porównaniu z poprzednim 
nowosc polega na tym, iż obec
nie uriop za pierwszy rok pracy 
udzielany jest po upiywie me 
l i  miesięcy, jak było niegdyś, 
lecz po b miesiącach ciągłej pra
cy w zakładzie pracy. Za zgodą 
stron może być udzielony też 
później, ale nie później niż do 
końca roku pracy. Zanim upły
nie b miesięcy ciągłej pracy mo
żna urlopu udzielić kobietom na 
ich życzenie przed urlopem z 
tytułu macierzyństwa lub tuż po 
nim. Urlopu za drugi rok i  ko
lejne lata pracy udziela się zgo
dnie z ułożonym harmonogramem 
urlopowym na bieżący rok lub 
umową pracownika i pracodaw
cy.

Kto ma prawo . "wybrać czas 
dorocznego urlopu, czyli kto mo
że prosić o udzielenie urlopu po
za harmonogramem?

Takie prawo przysługuje kil
ku kategoriom osób. Po pierw
sze, są to pracownicy nie mają
cy jeszcze 18 lat. Poza tym ko
biety ciężarne oraz matki dzie
ci w wieku do 14 lat lub dzie- 
cka-inwalidy. Mężom tych kobiet, 
którym udzielono urlopu z ty
tułu macierzyństwa na ich ży
czenie Udzieia się urlopu w cza
sie urlopu żony. Pracownikom, 
udającym się na kurację do sa
natorium lufo do domu wczaso-. 
wego, urlopu udziela się w cza
sie wskazanym w skierowaniu. 
Na ich życzenie urlopu udziela 
się, również pracownikom, opie
kującym się chorymi lub inwa
lidami (po okazaniu zalecenia le
karza). ludziom, cierpiącym na 
choroby chroniczne. Pracowni
kom łączącym naukę z pracą na 
ich życzenie urlop dołącza się 
do okresu składania egzaminów, 
zaliczeń itd.

Czy się skraca uriop w przy
padku choroby pracownika?

Nie. Przedłuża się na liczbę 
dni choroby.

Czy można włączyć do doro

cznego urlopu urlop z tytułu ma
cierzyństwa?

Nie, nie wolno. Ale, jeśli pra
cownica podczas dorocznego ur
lopu przechodzi na urlop z tytu
łu macierzyństwa, to ta i pierw
szy się przedłuża.

Czy d ę  zezwala dzielić doro
czny urlop?

Tak, jest to możliwe za poro
zumieniem stron. Przy tym jed
na z części urlopu nie powinna 
być krótsza niż 14 rin^ Pozosta
łą można dzielić na dowolną i- 
losć części.

Czk. dozwolone Jest odwołanie 
z dorocznego urlopu?

Dozwolone, ale tylko za zgodą 
pracownika. iNie wykorzystana 

|  część urlopu ma być udzielona w 
innym czasie lub włączona do 
urlopu za kplejny rok pracy.

Jak uwzględnia 4 ę  nie wyko* 
rzystany urlop w przypadku 
zwolnienia się z pracy?

Na życzenie pracownika urlop 
ma być udzielony, a dopiero po
tem się zwarnia. W tym przy
padku za datę zwolnienia uwa
ża się następny dzień po urlo
pie. jesii natomiast zwalnia się 
pracownika z powodu jakiegoś 
wykroczenia (niestawienie się do 
pracy itd.), urlop może być mu 
nie udzielony.

Jaki jest obecnie tryb wypła
ty płacy przy wyjściu na urlop?

Płacę zarobkową w tym przy
padku wypłaca się nie później 
niż o trzy dni kalendarzowe 
przed datą, wskazaną w poda
niu o urlop. Jeśli wypłata w 
tym czasie nie nastąpiła, nie z 
winy pracownika, to urlop prze
dłuża s-ię o liczbę dni zatrzyma
nia wypłaty. Uwaga, nowe w tej 
ustawie — dni wymuszonego 
czekania na pieniądze urlopowe 
opłaca pracodawca! A urlop, au
tomatycznie się wydłuża o „stra
cone" dni

Jaki jest tryb udzielania urlo
pów bezpłatnych?

Tryb udzielania takich urlo
pów, a  także ich długość ustala 
się zgodnie z warunkami umów 
zbiorowych w danej instytucji 
czy przedsiębiorstwie lub za po
rozumieniem stron.

Wcześniej praktykowano prze
niesienie z Jednego miejsca pra
cy do drugiego. Jak w tym wy
padku udzieia się urlopu?

Zfeodnie z nową Ustawą RL o  
umowie o pracy od 1 stycznia 
1992 r. wszelkie przeniesienia są 
zlikwidowane, a urlopu udziela 
się w trybie ogólnym, czyli po 
upływie 6 miesięcy ciągłej pra-. 
cy w przeciągu pierwszego roku.

Czy się zachowuje miejsce 
pracy kobiet, przebywających na 
urlopie 2 tytułu opieki nad dzie
ckiem?

Zachowuje się w każdym przy
padku. Uwaga, powinno ono być 
zachowane nawet przy redukcji 
etatów. Jedynie, gdy przedsię
biorstwo likwiduje się całkowi
cie. miejsce robocze nie zacho
wuje się.

Antoni KWIATKOWSKI, 
prawnik

Tozdana ludziom przyjezdnym, 
dotąd nie mieszkającym w rejo
nie. Ponieważ powyższe działania 
przeczą •podpisanej niedawno de- 
kłaracji Polski i Litwy, wystoso
wano apel do prezydentów i pre
mierów Republiki Litewskiej 1 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Dla omówienia zaistniałej sy
tuacji postanowiono przeprowa
dzić zebrania we wszystkich ko
łach ZPL-u z zaproszeniem władz 
gminnych oraz deputowanych ró
żnych szczebli.

Przyjęto oświadczenie, wyraża

jące poparcie dla działalności 
członka ZG ZPL oraz prezesa fra
kcji polskiej parlamentu Ryszar
da Maciejklańca i sprostowujące 
niewłaściwą informację podaną o 
nim w prasie 29 stycznia 1992 r.

Przeprowadzenie weryfikacji 
na studia wyższe w Polsce porę
czono kierownikowi działu oś
wiaty i nauki ZG ZPL profesoro
wi Romualdowi Brazisowi.

Następne posiedzenie ZG ZPL 
odbędzie się 25 l-utego br.

Jan MINCEWICZ, 
przewodniczący ZG ZPL

UWAGA, UCZESTNICY 
OLIMPIADY FIZYCZNEJ

Uczestnicy Olimpiady Fizy
cznej „Satelita" są proszeni 
w sobotę, 8 lutego o godzinie
0.30 o przyjście do Szkoły 
Średniej Im. Adama Mickie
wicza (uL Kruopu 11) na 
omawianie pierwszej tury. 
Zbiórka przy pokoju nauczy- 
cielaki m.

R. BRAZIS
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a P r o b u i * ?
v U  mnie irytuje? 
Cotygodniowy sondaż „K.W7

ZADBAJMY O NASZĄ^HISTORIĘ

Wielo uUcom naszego prastarego Wilna zwrócono dawne naz
wy. Bardzo to cieszy. Bównleł my, mieszkańcy Nowej Wllejkl, 
myśleliśmy, te władze miasta usłudiają naszego głosu 1 pójdą 
w ślad za danymi historycznymi, te tej dzielnicy równie! nada
dzą nazwy takie. Jakie były przedtem. Przekazaliśmy do nasze
go starostwa, na ręce pani Sabiny Samko, która Jest zastępcą 
starosty oraz na ręce pana Henryka Sosnowskiego prezesa 
PKP im. Montwlłła, list, sporządzony na podstawie planu tej 
dzielnicy z roku 1030 z wykazem nazw ulic. Wiemy, te  ludzie 
d  dołożyli wielu starań, aby wrócono naszej dzielnicy choć 
częściowo stare nazwy. Niestety, władze miasta zignorowały ty
czenia mieszkańców. UL Kulmowa przemianowano na S. Pasz
kiewicz (kiedyś była „Widok"), uL i  Maja przemianowano na 
A. Kajelawicziusa, (a była „3 Maja") itd. Nie mamy nic przeciw
ko tym znakomitościom białorusko-Utewskim, czyim Imieniem 
opatrzono ulice Nowej Wllejkl, ale przede! motna nimi nazwać 
nowe ulice, a nie te stare, gdzie 1 tak ludzie między sobą ope
rują starymi nazwami.

Bogdan NONIEWICZ

FIGURKĘ M. ST Z LIPÓWKI UTOPIONO

Przeczytałem w gazecie, te interesuje redakcję, a i zapewne 
wilnian los kapliczki na Lipówce wraź z figurką Matki Bożej 
Otóż, w latach 70 słyszałem z ust pewnego ju t wtedy zdemobili
zowanego żołnierza taką oto historię. Było to w roku 50, roz
mówca służył wtedy w armii sowieckiej. Otóż na rozkaz dowódz
twa żołnierze w nocy zdjęli tę figurkę świętą, zwalili na wy
wrotkę samochodową i zawieźli nad jezioro, gdzie utopili. Je
zioro to, czy staw znajduje się pod Wilnem w miejscowości 
Dubniaki (w kierunku Ruda miny). Wtedy to przy tym stawie 
znajdowała się filia zakładu naprawy samochodów, którego cen
trum mieściło się w Wilnie naprzeciwko cmentarza Rossa. Myślę, 

informacja ta może zainteresować poszukiwaczy. Może i po 
dziś dzień leży tam ta cenna pamiątka.

Józef CZERNIAWSKI

NIE CHODZI'TYLKO O CZYNSZ

Wszystkich nas zbulwersowała wiadomość, że tak wiele bę
dziemy pładć za mieszkania prywatne czy państwowe. Niech 
nawet odroczono tę decyzję to i tak teraz wiadomo, że czynsz 
mieszkaniowy dobije nas finansowo. Ale najstraszniejsza jest 
myśl, wypowiedziana na konferencji prasowej u mera miasta, 

ten, kto nie da rady z utrzymaniem mieszkania, niech wy
jeżdża poza obręb Wilna. Jakież to okrutne! Moje koleżanki z 
pracy (pracujemy na „Elfie") aż zaniemówiły z powodu takiej 
,inicjatywy" głów miasta. Ja (a i nie tylko ja) mieszkam w 

Wilnie już ponad 50 lat, mój ojciec tu się urodził w 1905 r.f 
dziadek, też wilnianin, urodził się w 1868 r., a teraz ja muszę 
wziąć węzełek i iść gdzieś w nieznane. Dokąd — nikt nie wie 
Jeśli kiedyś sowieci wywozili naszych ludzi na Sybir — to była 
nasza wspólna tragedia, ale teraz, kiedy żyjemy w państwie de
mokratycznym, jak może taka myśl powstać? Przed eż za tam
tych czasów tak samo pracowaliśmy na Litwę, na taką, jaka ona 
była. Nie zrobiliśmy majątku, bo nikt uczdwą pracą go nie zro- 

I teraz lada dzień boimy się zostać bez pracy, zakłady prze
mysłowe, chociażby nasz, plajtują. A tu jeszcze bezwzględne 
twierdzenie: nie stać d  na mieszkanie w Wilnie — jedź, dokąd

<iCeSZ Irena FILIPOWICZ

Jakże wiele trzeba jeszcze zrobić w naszym społeczeństwie, 
człowiek czuł się bezpiecznie, nie drżał o swój dzień ju

trzejszy, aby każda nowa idea nie stawiała na niższych stopniach 
ludzi, którym dziś trudno jest przystosować się do nowych wa
runków żyda, a którzy z dziada pradziada tworzą nasze miasto. 
Powyższe wypowiedzi nie wymagają komentarzy, sygnalizują je
dynie problem. Natomiast wiele telefonów do naszego cotygod
niowego sondażu dotyczyło żyda emerytów, którzy w tym roz
gardiaszu nowum nie mogą się połapać, jakie ulgi im przyshi- 

co mają robić, aby z tych ulg skorzystać, 
więc. Czytelnicy nasi zauważyli w informacji co do opłaty 

telefon zblokowany rozbieżność w „K. W.“ i w „Vakarines 
Naujienos" — u nas była podana kwota 22 rb. 50 kop., w po- 
południówce — 2? rb. (Aleksander Radoman, Wiktoria Kwieciń- 

Wanda Sokolińska i in.). Otóż nasza informacja była słusz- 
za telefon indywidualny miesięcznie pład się 30 rb., zblo

kowany — 22 rb. 50 kop. Ulgi w opłacie (odpowiednio 12 rb. 
kop. i 9 rb. 40 kop.) przysługują inwalidom I i II grupy, 

nie mają innych źródeł utrzymania, tzn. mieszkają samo- 
Nąleżv zwrócić sie do Miejskiej Stacji Telefonicznej (ul. 

Lwowo 21 a) do działu abonamentowego (godz. pracy od 8 do 14 
od 16 do 19), przedstawić legitymację inwalidzką (odpis moż- 

zrobić na miejscu) oraz zaświadczenie ze starostwa o miej- 
za mieszkania.

Starsi mieszkańcy Wilna są również zaniepokojeni ceną prze
jazdu trolejbusem czy autobusem, która jak wiadomo z 20 kop. 
skoczyła do 80 kop., a „miasto nie mogło nawet pofatygować 

na wydrukowanie normalnych taloników, a korzysta ze sta
rych — 16 kopiejkowych" (Edward Rutkiewicz). I znów —
czy i jakie ulgi przysługują inwalidom, emerytom? Z tym prze
jazdem w obrębie miasta też jest pewien galimatias, bo każ- 

samorząd miejski zarówno ceny jak i ulgi ustala własne, z 
czym Ministerstwo Spraw Socjalnych się nie zgadza i czyni kro- 

aby ujednolicić ten system. Dziś natomiast wiadomo, że in
walidzie I i II grupy oraz osobie towarzyszącej inwalidzie I gru
py przysługuje prawo bezpłatnego przejazdu w transporcie miej
skim. Uczestników Wielkiej Wojny Narodowej to również do
tyczy, z tej prostej przyczyny, że uchwały z 1989 r. o ulgach
■j nich nikt nie odwołał.

Codzienne sprawy, trudności życiowe coraz bardziej się spię
trzają. Nie na wszystkie pytania dałam dziś odpowiedź, część 
zostawiam do następnego zestawu.

Do usłyszenia, jak zwykle w poniedziałek, od godz. 9 do 11 
H?9-04). Dziękuję.

Krystyna ADAMOWICZ

1924-1960: „pierwsze skrzypce"
(Dokończenie ze itr. 2) 

Tydzień Sportów Zimowych w 
Chamonix zyskał olimpijską ran
gę w rok później. Obradujący 
w roku 1025 w Pradze Kongres 
MKOL uznał go za I Zimowe Ig
rzyska Olimpijskie i postanowił, 
że co cztery lata, w tym samym 
roku co 1 Letnie, odbywać się 
będą także samodzielne' Zimowe 
Igrzyska Olimpijskie.

II Igrzyska Olimpijskie — 
Sankt Moritz — 1028 r. (11—10 
lutego). Udział 491 zawodników 
(w tym — 27 kobiet) z 25 kra
jów dobitnie potwierdził, te im
preza chwyciła. Obok Europej
czyków i Amerykanów po raz 
pierwszy wystartowali przedsta- 
widele Azji — było to 6 japoń
skich narciarzy.
I W  łączne} klasyfikacji medaio- 
fwej znowu górą była Norwegia 
1(6 złotych, 4 srebrne i 5 brązo- 
fwych kruszców), przed USA (2 
1—2—2) i Szwecją (2—2—1). Cie
kawostką jest, że hokeiści kana
dyjscy nie stracili w turnieju ani 
Ifednej bramki, po jest rekordem 
nie do pobicia.

m  Igrzyska Olimpijskie — La
kę Pladd — 1032 r. (4—15 lute
go). Znaczne koszty przejazdu za 
ocean mocno przerzedziły rzesze 
Chętnych wzięcia udziału. Osta
tecznie w szranki stanęło 17 ekip 
narodowych — 307 olimpijczy
ków (w tym 30 kob*et).

Największym powodzeniem de-, 
szyło się łyżwiarstwo figurowe i 
bobsleje. Bobsleiści wywołali też 
hiełichy skandal. Na starcie po
jawiła się pijana kanadyjska 
czwórka. Nie pomogły tłumacze
nia ,że to dla kurażu. Zostali zdy
skwalifikowani. Organizatorzy 
wymyśleli gromadny start łyżwia
rzy szybkich. Nie obeszło się bez 
burd i przepychanek. Przyzwycza
jeni do takich startów gospoda
rze zagarnęli wszystkie medale.

Dfeięki tym łupom Amerykanie 
Wygrali klasyfikację medalową 
^6 złotych. 4 srebrne i 2 brązowe 
medale). Dwukrotni dotąd trium
fatorzy Norwegowie musieli się 
zadowolić drugą lokatą (3—4—3). 
Szwedzi przy podziale medali do
liczyli się 1 złotego i 2 srebrnych 
krążków.

IV Igrzyska Olimpijskie — Gar. 
mlsch-Partenklrchen — 1036 r. (6 
\— 16 lutego) stały pod znakiem 
tak charakterystycznego dla pro
pagandy faszyzmu - gigantyzmu. 
Potwierdzeniem rasistowskich te
orii miało też bvć ~ druzgocące 
'zwycięstwo przedstawicieli her- 
renfolku.

Korzystne położenie geograficz
ne sprawiło, że do Gaimisch . 
Partenkirchen przybyło 756 snor- 
towców (w tym 76 kobiet) z 28 
krajów. Program Igrzysk został 
rozszerzony o  sztafet^ 4x10 km 
mężczyzn oraz kombinację alpej
ską kobiet i mężczyzn.

Igrzyska przy wtórze artyleryj
skich salw otwierał Hitler. Wszę
dzie swastyki 1 60 tysięcy kibiców 
na ceremonii otwarcia. IV Zimo. 
We Igrzyska Olimpijskie obejrza
ła zresztą rekordowa liczba publi
czności. a wpływy ze sprzedaży 
biletów wyniosły mHion marek. 

Były tó ostatnie Igrzyska wiel

kiej S. Henie, która startowała) tu 
lako dziewiędokrotna już mistrzy
ni świata i bez trudu zdobyła 
trzeci złoty medal olimpijski. Za 
■największego sportowca tej imp
rezy uznany został Norweg I. Bal- 
langrud (łyżwiarstwo szybkie) — 
zdobywca 3 złotych i 1 srebrnego 
medalu.

W poszczególnych dyscypli
nach w największą sensację obfi
tował turniej hokejowy. Miatrzo-*- 
wie krążka Wielkiej Brytanii po
konali (nie do pomyślenia!) Ka
nadyjczyków — 2:1.

Norwegowie wzięli tęgi rewanż 
za porażkę w Lace Placid. zdo
bywając 7 na 17 możliwych do 
zdobycia złotych medali, a uzu
pełniając poza tym skarbonkę 5 
srebrnymi 1 3 brązowymi k rusz
tami. Dwie dalsze lokaty przypa
dły Niemcom (3—3—0) oraz 
Szwecji (2—2—3).

V Igrzyska i \ Olimpijskie — 
Sankt Moritz — 1048 r. (30 sty
cznia — 8 lutego). Pierwsze po II 
wojnie światowej Igrzyska zgro
madziły reprezentantów z 28 kra. 
Jów, którzy przybyli do St. Mo- 
rifcz w liczbie 713, w tym — 77 
kobiet 1

Prym wiedli przedstawiciele 
krajów, których nie dotknęły 
bezpośrednio okropności wojny 
— Szwedzi i Szwajcarzy. Pierwsi 
zdobyli 4 złote, 3 srebrne i 3 brą
zowe medale, a drudzy odpowie
dnio — a—4 -3 .

Na tafli hokejowej zanotowa
no niezły skandalik. Do S t Mo
ritz przyjechały bowiem, aż dwie 
reprezentacje USA. Jeden z ze
społów pocierany przez MKOI, 
drugi — faworyzowany przez 
CJGH. Ostatecznie pierwszy z 
nich wrócił do domu. drugi na
tomiast został zdyskwalifikowany, 
gdyż nie okazał się być całkiem 
amatorski. Za tę zabawę zapłaco
no ponad 18 tysięcy dolarów ko
sztu przejazdów.

Igrzyska V  Białej Olimpiady, 
nie licząc prób podjętych podczas 
Igrzysk w Berlinie w 1936, mo
żna było obejrzeć na szklanych 
ekranach, gdyż były transmito
wane przez 4 stacje telewizyjne.

VI Igrzyska Olimpijskie — Os
lo — 1052 r. (14—25 lutego). 
Po raz pierwszy miejscem Zimo
wych Igrzysk była stolica państ
wa. W Oslo miała swoje święto 
<cała sportowa Skandynawia.

Zostały zapalone dwa olimpijs
kie znicze: jeden w Norefjelle, 
Igdzie startowali alpejczycy, dru- 
<gi — w Oslo. Na starde stanęło 
732 sportowców fw tym 106 ko
biet) z 30 krajów. Po raz pierw
szy w historii nowożytnych Oli
mpiad tradycyjną formułką ot
warcia wypowiedziała kobieta —* 
księżna Ragnhilda.

Norwegowie okazali się niezbyt 
„gościnni*4 przy podziale meda
l i  zdobywając 7 złotych, 3 srebr
ne i 6 brązowych krążkóW. Przy
należność do światowych potęg 
w sportach zimowvch raz jesz
cze potwierdziły USA (4—6—1) 
oraz Finlandia (3—4—2).

Indywidualnie do najlepszych 
sportowców należał norweski 

-*nćzenista H. Andersen, który aż 
trzykrotnie stanął na najwyższym 
stooniu podium.

W turnieju hokejom 
żyli Kanadyjczycy iw*-
drugiej lokaty 
M pochwalić 
rekordem: w
spędzili 166 minut) “Mi 

v n  Igrzyska OIlow,*,
UM d-Ampeao !
stycznia — 5 lutego) r. (,
centrum aportów 
•o być R°»Pod»rzeoB2?‘Wi plady w roku 1944, tE
wojny kazał 1
cle. Italia doczekali a ,0 
Igrzydi, gorąco wlt,. J l j « S  
towęów (w tym 146 S W  
krajów, a wśród nidi 
cych w roli
wodników Z w l^ k m ^ j^ S a  

Debiutanci 
cowe. zgodnie ,.kołi*V^ «y.
medale. W elekcie zeroJSfl, - 
najwięcej: 7 z ło ty * 3~?|>ł 
6 brązowych, w y w a la ,.^  
żynowo pierwszą lokato 
iplaaowali się Aiatrtocr ilj?*- 
oraz Finowie (3—ł^-l). ^

A* trzykrotnie Łym, ^
grano za sprawą A, SsUm“Z? 
grał on wszystkie koofa, £  
męskie w narciarstwie alp«w 
z przewagą kilku sekund 
następnym zawodnikion.

Hokeiści Kanady g i  
tym razem nie tylko 
nawet srebrnego medalu. Łfai 
li zadowolić się „brązem", 
fowali radzieccy mistrzowie w 
żka przed Amerykanami. W fe 
wiarstwie figurowym porazfe 
wszy pojawiły się potrójne fc i 
ki. W biegu łyżwiarskim na 1&
m po raz pierwszy w hfatog 
tego sportu przyznano dwa m«k 
le złote, gdyż zarówno J. Gfen 
j ak też J. Michajłow uzyskali i. 
dentyczne czasy.

Vm Igrzyska Otbapljikle 
Squaw Valley — 1900 r. (11—21 
lutego). Te Igrzyska oiganfeo** 
chciało wiele miejscowości. C*j. 
tecznie jednak na placu boju po. 
zostały Squaw Valley i Innit- 
nick. W decydującym głosowania 
stolica Tyrolu przegrała — 3032 
na rzecz Doliny Indianki Miej
scowość na pograniczu Kaiifcraii 
i Newady na kilka lat przed Ig
rzyskami miała tylko jeden ho
tel i jeden sklep te sprzętem 
turystycznym.

Organizatorzy dwojąc się 1 tro
jąc stanęli jednak na wysokość: 
zadania, choć co prawda Ute zdą
żyli przygotować toru bobslejo
wego. stąd do raz pierwny f  
historii Białych Olimpiad ta dy
scyplina znalazła się poza pros- 
ramem.

18 lutego 1960 roku wiceprezy
dent USA R. Nixon dokonał a- 
roczystego otwarcia Igrzysk, wi
tając 665 zawodników (w tym 14ł 
kobiety) z 30 krajów.

Radzieccy mistrzowie sportów 
zimowych w liczbie 62 osób roz
wiali nadzieje gospodarzy na 
wtórzenie sukcesu z HI fenyjk 
Olimpi jskich z Lake Placid. Zdo
byli I  złotych. 5 srebrnych i y 
brązowych medali, dystaowfac 
wręcz Szwecję i USA.

(Cdn.)
Opracował Henryk MAZUl

S P O R T
A JEDNAK 61

Radosna x wieść dotarła minio
ny poniedziałek ze stolicy XVI 
(Białej Olimpiady Albertrille. Go
spodarze Igrzysk, choć zgłoszenie 
litewskiego duetu figurzystów M, 
Drobiazko — P; Wanagas wpły
nęło po ustalonym terminie, wy
rąbali zgodę na ich udział. W 
ten sposób ekipa litewskich spor
towców powiększyła sie do 6 o- 
sób. a wystartują oni w 3 dyscy
plinach: narciarstwie, biathlonie 
oraz łyżwiarstwie figurowym.

Drobiazko i Wanagas po za
kończeniu niedawnych mistrzostw 
Bu ropy przebywali w Lozannie, 
czekając na werdykt. Dowiedzia
wszy się, że ten jest dla nich Po
zytywny. niebawem udali się do 
Albertville i dołączyli do kole
gów z drużyny W. Wenciene, K.

Strołiene. R. Panawasa i G. Ja- 
sinskasa.

2 lutego do Francji udały się 
osobistości oficjalne wchodzące w 
skład litewskiej delegacji na XVI 
Zimowe Igrzyska Olimpijskie. Są 
to: prezydent NKOl Litwy A. Po- 
wiliunas. sekretarz generalny 
NKOl J. Grinbergas, dyrektor ge
neralny Departamentu Kultury Fi. 
zycznej i Sportu A. Rasłanas i 
attache prasowy NKOl Litwy R. 
Grinbergiene. Wczoraj wzięli oni 
udział w sesji NKOl, na której 
m.iru mają być przyznane prawa 
członkóiw NKOl dla państw nad
bałtyckich.

W ten sposób łącznie Litwę w 
XVI Białej Olimpiadzie będzie 
reprezentowało 16 osób — 6 
sportowców, 4 trenerów, kierow
nik ekipy, lekarz. 4 osobistości 
oficjalne.

MOSKWA WYCOFAŁA SĘ
Z MISTRZOSTW

Moskiewskie drużyny 
„Dynamo". *̂ /*on!2S^v 
„Spartak" j ..Torpedo* 
występu w plłkarskiA 
wach Wspólnoty Państw 
ległych, motywując tę d«7* 
trudnościami finansowym^’ 
step dla każdej z nich k o i^ J  
by 25—30 min ruhW orar 
darni bezpieczeństwa 
wach byłego Związku R®d»

Przewodniczący Federacji 
Notoei Wspólnoty 
nodległych W. Kołoskowg^ 
dczył. że w tej sy tuadn*^^ 
Dco jedno wyjście — 
poszczególnych krajów- . ^  
renubKk związkowych. 
tka moskiewska zagra S  
stwach Rosji. .Q pi?-

Ostateczne decyzfe^co  ̂ ^
karskich mistrzostw 
zapaść 7 lutego. ;
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S I 1
wokół prywatyzacji mieszkań, 

“"SluKweJ udiwały władz Wilna co 
n  d yno  wykupionych ju t mle-

♦ “̂ baidzo wyaokl — u  mieszkanie 
„meb wreszcie odwołanie ]•] do 

powoda fali niezadowolenia —
p i "  
0K ttu

lo bardzo azeroko było ooawta- 
"^buglym tygodniu na p a lta c h  pra-

f jB p

UETWOSAIDAS
.  Nie podająca nazwiska czytelniczka z 

^ 1  pisze do redakcji »4~ A-": „Gdy kil* 
K de lat temu odwiedzających Polskę 
?"J|2ch działaczy nauki i kultury pró- 

uprzedzić o możliwych w. przy- 
zLi problemach w stosunkach polsko- 
S ł * ,  większość (aczkolwiek nie wszy- 
-I naszych rozmówców, uśpionych pro- 
^ndą internacjonalizmu w Litwie so
lnej, z uśmiechem machała ręką. Póż- 
^  jui po powstaniu „Solidamośd", ruch 
B'ndał więcej zwolenników na Litwie 
i  wśród polskich Litwinów, gdyż z bil
li widzieli oni nie tylko zalety tego ru
in, ale i groźbę nacjonalizmu, polityki 
odwetowej, nie występującą wcześniej w 
Ajitaym tyciu politycznym Polski. Lit- 
uniw Polsce nie uważając się za nieomyl- 
imiel i  jednak inny pogląd na pewne 
piwy, których nie potrafili czy nie chcie- 
I dostrzec poszczególni przedstawiciele 
Sijudisu, którzy tak gorliwie obcowali z 
GTaesną elitą polityczną Polski, że niekie- 
t; zapominali nawet drogę do litewskiego 
Uobo czy stowarzyszenia. (...) Bardzo 
■taiły się czasy, zmieniło się też nasze 
łydę w „demokratycznej" Polsce. Nie chcę 
ta {toć o naszych problemach, kogo in- 
taaują, niech sobie poczyta „Worutę" 
podobno niektórzy mężowie stanu uważa
li Ją za nacjonalistyczną). Mam inny cel: 
po zapoznaniu się z tym, co pisze nasza 
pa  o Litwie, chcę wam pokazać, drodzy 
wdacy w Ojczyźnie, jak się czuje Litwin 
■nieąkały^w środowisku polskim i nie 
■kywający swego pochodzenia". Dalej au- 
tob cytuje „Gazetę Wyborczą" m.in. 
opublikowany w niej artykuł redaktora 
•Kuriera Wileńskiego" Z. Balcewicza. Czy- 
Wfciczka z Polski proponuje naszemu re- 
^Jrowi, aby ogłosił... trzynastodniową 
Wówkę na rzecz przyłączenia „Kraju* 
® Polski.

skas, którego imienigm nazwano fundację, 
jaka podjęła działalność wydawniczą i ko
mercyjną. Formalnie fundacją kierowało 
jej prezydium, którego poszczególni człon
kowie nie przyszli na żadne posiedzenie. 
Faktyczne kierownictwo tego „kantoru" 
— to przywódca Partii Niepodległości W. 
Czepaitis, redaktor czasopisma „Logos" M. 
D. Stancziene i pisarz A. Guszczius.

Rodzina prof. S. Szalkauśkasa zaniepo
kojona tym, że działalność fundacji „cał
kowicie nie godzi się z poglądami i zasa
dami osoby, której imieniem ta fundacja 
została nazwana “, opublikowała oświad
czenie w gazecie ,J-ietuwoą aidas". Wyra
ża się w nfm życzenie, aby fundacja ta nie 
nosiła imienia S. Szalkauśkasa, członków 
rodziny nie uważano za honorowych człon
ków fundacji, a nazwisko profesora nie 
było wykorzystywane w działalności ko
mercyjnej i innej. „Nie chcemy dłużej 
współpracować z obecnym kierownictwem 
fundacji" — pisze na zakończenie oświad
czenia rodzina Szalkauskasów.

R gS P U B LIK \
£  Z  sobotniego numeru: „Ukmerska

służba prywatyzacji otrzymała list od Wy- 
tautasa Smetony — zamieszkałego w USA 
wnuka byłego prezydenta Litwy Antanasa 
Smetony, w którym prosi on o zwrot 100 
ha ziemi, posiadanej przez dziadka we wsi 
Użugiris gminy taujeńskiej. Do gminnej 
komisji rolnej w tej sprawie telefonowano 
już z ambasady USA w Wilnie...

Jak postąpi parlament? Zrobi wyjątek 
dla trzech wnuków byłego prezydenta? A 
może zmieni ustawę i pozwoli odzyskać 
ziemię wszystkim zamieszkałym za grani
cą byłym obywatelom Litwy bądź ich 
spadkobiercom? ".

„Respubliee" wiadome jest, że pierw
sza licząca 50 tysięcy partia litewskich pa
szportów ukazała się z defektem. Paszpor
ty te drukowała jedna z firm angielskich, 
która w swoim czasie dostarczyła też li
tów. Na każdej kartce paszportu znakiem 
wodnym ma być wyraz „pasas". Nie wia
domo z czyjej winy w dowodzie osobistym 
znalazło się słowo „asas". Wiadomo — pi
sze we wtorkowym numerze A. Kutrewi- 
czius — że nie każdy zauważyłby ten 
błąd, ale prawdopodobnie paszporty tej 
partii nie zostaną wydane obywatelom 
Litwy".

9 X 0  A M T B b I
0  „Frakcja Centrum — „za", umiarko

wani" — „przeciw" p i  stycznia). Depu
towany RN Litwy N. Miedwiediew na pod
stawie pracy swojej frakcji — centrum 
„Sajudisu" opowiada, jak wygląda praca 
parlamentu z punktu widzenia .ścierania 
się opinii różnorodnych frakcji:

„Trudno rzec, czy to dużo, czy mało — 
posiadanie w parlamencie 9 frakcji, gdy 
się uwzględni, że zakres ludzkich poglą
dów w ogóle nie ma granic. Są ludzie, 

 I  którzy gotowi są złożyć w ofierze idei

=* ,równLeż M  'W ^ME *  W«orU" o k z t^ c e  R. 2epkalte racjonalnie ustosunkowują się do
i ? * *  historii Wilna 11939—19401". rorwoiu gospodarczego, socjalnego spole-
Nin _ -1 r7oAehini nn nmsHi wv8ZT7i>OlSlni/

TIESA
•  W ubiegłym tygodniu gazeta ta sze- 

naświetliła konferencję LDFP, dru- 
wystąpienie przewodniczącego A  

aa, dyskusję. My zaś zatrzyma-

rzeństwa. Gdyby po prostu wyszczególnić 
działające w parlamencie frakcje poczy-j ^ t e  swego czasu gazeta nasza recen-

A  S t ^ e ^ u ^ ^ e j a w ó w  i przy- “» i^ _ o d  preWeJ ku lewej, wyglądałoby 
r  J .. . m n u A r o *  Tipdnnrmnn2“ P“l*leto"Srtremlźmu° Mciońallstv- to następująco: zjednoczona frakcja Saju- 

>  di™, która wychodzi z. założenia, te  u

fywać bezzwłocznie, ale to z jednej stro
ny, z drugiej natomiast — jaka to będzie 
„bomba" na Wschodzie, która uderzy po 
gospodarce Rosji, a rykoszetem — również 
po naszej. Samo życie zmusza do' tego, aby 
wszystko rozpatrywać teraz przez pryzmat 
zboża, mięsa, metalu, węgla, ropy nafto- 
wej.itd., wszystko od czego zależy poziom 
żyda ludzi. Wszak w ostatecznym wyni
ku wolność potrzebna jest ludziom nie 
jako cel sam przez się...

Utworzenie urzędu prezydenta powinno 
opierać się na wypracowanej części usta
wodawczej, powinna mu być nadana 
przeciwwaga w postaci trybunału konsty
tucyjnego. Bez takiego trybunału, bez wy
pracowanej konstytucji wybór prezydenta 
byłby popychaniem Litwy ku drodze, po 
jakiej potoczyła się Gruzja. Jest to me* 
bezpieczne. Historyczna realność dowodzi, 
że władza demoralizuje człowieka, absolu
tna władza demoralizuje Absolutnie, więc 
nie trzeba dopuszczać do absolutnej wła
dzy".

W S & te
W  ubiegłym tygodniu poświęcały 

sporo materiałów, dotyczących pracy ban
ków Litwy. Temat ten jest dziś szeroko 
omawiany w finansowych i ekonomicz
nych sferach republiki. W  numerze z 30 
stycznia odpowiedź na wiele zarzutów daje 
przewodniczący zarządu banku W. Baldi- 
szis. Dowiadujemy się z tej publikacji, że 
„w ciągu półtora roku w Republice Li
tewskiej utworzono międzynarodowy sy
stem rozliczeń, niezależny od byłego Ban
ku Więzi Gospodarczych z Zagranicą 
ZSRR. Konta korespondencyjne Banku Li
tewskiego otwarto w 14 państwach świa
ta (USA, Niemczech, Anglii, Francji, Ja
ponii, Kanadzie, Włoszech, Szwajcarii, 
Danii, Szwecji, Norwegii i in.). Więzi ko
respondencyjne nawiązano z 32 bankami 
zagranicznymi. W  ten sposób zapewnia się 
rozliczenia wszystkich osób prawnych i fi
zycznych republiki, mający d r  do dyspozy
cji walutę wymienialną, z dowolnym part
nerem zagranicznym.

Każda osoba prawna i fizyczna Repub
liki Litewskiej ma prawo otwarcia konta 
walutowego. Ustalają to przepisy dotyczą
ce otwierania i dysponowania kontami w 
walucie zagranicznej i w rublach w Re
publice Litewskiej, które zatwierdzone zo
stały decyzją zarządu Banku Litewskiego. 
Takie konta otwierane są i w oddziałach 
Banku Litewskiego, i w bankach komer
cyjnych,, które mają licencje na wykony
wanie takich operacji. Wydawane są li
cencje bankom komercyjnym, które cho
ciażby w minimalnym stopniu gotowe są 
do prowadzenia takich operacji. Obecnie 
takie operacje realizują oddziały Banku 
Litewskiego w Wilnie, Kownie, Kłajpedzie, 
departament operacji walutowych i banki 
komercyjne „ B a n k  Wileński", „Bank 
Gospodarczy", * „Bank Innowacyjny" i 
„GEKA". Operacje te nielegalnie, bez li
cencji prowadzi również bank „Litimpez".

0S &25599
Z premierem G. Wagnoriusem rozmawia 

redaktor „A" W. Mite. Fragment wywia
du: „Poszczególni deputowani RN nega
tywnie oceniają’ deklarację litewsko-polską, 
mówiąc nawet o votum nieufności wobec 
ministra A  Saudargasa. Jak Pan ocenia tę

w Polsce i Litwie, gdy się wybierze nowe 
władze terenowe, problemów ubędzie. Je- 
gli będziemy wspierali z budżetu państwo
wego wspomniane rejony, wkrótce pod 
względem swego rozwoju dorównają one 
innym regionom Litwy.

— Czy da ąię stwierdzić,, że Litwa za
pewnia wszelkie uznane w Europie prawa 
mniejszości?

-r- Na ten temat wiele dyskutowałem 
za granicą. Mogę powiedzieć, że w kwestii 
mniejszości narodowych jesteśmy bardziej 
liberalni niż inne państwa. Doprawdy, 
przestrzegamy międzynarodowych wzorców 
a nawet wyprzedzamy je" — powiedział 
premier G. Wagnorius.

O i i f e ó K  t a f e ó
S. Jacinewicziene pisze o zamkniętej 

spółce akcyjnej „Kowieński ośrodek me
dyczny", działającej w akademiku Aka
demii Medycznej. „Jest to pierwsza i jak 
na razie jedyna w republice prywatna 
przychodnia, w której pracują lekarze 
najwyższej kwalifikacji, konsultują profe
sorowie, gdzie się' wykonuje różne zabie
gi lecznicze. Miesięcznie leczy się tu po 
1200 pacjentów, cierpiących przeważnie na 
przewlekłe niedoleczone choroby". Jest 
około 50 lekarzy i drugie tyle pielęgnia
rek i salowych. Czytelnika zainteresują 
zapewne ceny. A więc konsultacja u pro
fesora kosztuje od 100 do 150 rubli. A 
na przykład „wizyta u ekstrasensa Zity 
Martinaitiene o anielskich oczach i sub
telności, która bez żadnego sondowania 
ultradźwięku i rentgena potrafi ujawnić 
wszelkie tajemnice waszego organizmu”, 
oszacowana została na 80 rubli

Kilka tygodni zaczął też działać wy
dział stacjonarny ośrodka^ Jest to również 
pierwszy prywatny szpital na Litwie o pro
filu chirurgicznym. Będą tu wykonywane 
operacje kosmetyczne i ginekologiczne, 
jak też inne. Jak na razie, jest zaledwie 
15 łóżek. „Pacjentom, na ich życzenie, 
obiady będą przynoszone z pobliskich res
tauracji, a kawa podawana będzie do łóż
ka. Jedna doba w tym szpitalu kosztuje 
pacjenta około 150 rubli (oczywiście wed
ług cen aktualnych), operacja — ponad 
tysiąc Pacjent będzie mógł wybrać chi
rurga, a wybór, jak się wydaje, nie bę
dzie mały. Operować będą nie tylko leka
rze kowieńscy, ale również ich koledzy z 
Wilna. Przy tym instrumentami zakupio
nymi za granicą. W ciągu pierwszych dni 
po operacji chory pielęgnowany będzie w 
szpitalu, a gdy się poprawi, powród do 
domu (o ile jest z Kowna) lub do zarezer
wowanego pokoju hotelowego. Tam odwie
dzać go będą lekarz i pielęgniarka.

mnn uirnius
13 stycznia w telewizji pokazany został 

film dok. reżysera R. Stadalnikaite „Kroni
ka agresji”. Nazajutrz ludzie tylko o tym 
i mówili. Po dziesiędu dniach film, wyr 
dłużony i uzupełniony o nowe fakty zo
stał powtórzony. Sfilmowane ponad rok 
temu kadry agresji oglądaliśmy niejedno
krotnie, nie w jednym filmie czy audycji. 
Na czym więc polega tajemnica sukcesu 
„Kroniki agresji"? Należy ją zawdzięczać 
dzielnemu majorowi ze sławetnej dywizji 
pskowskiej Michaiłowi Pustobajewowi, któ-

podstaw wszyrtklego jest idea narodowa; ry od początku do końca komentuje cały
s s :tywT* bladze polskie realizowały na 

i ^nr^yżnie politykę ucisku narodo- 
p^^re8o i asymilacji), R. Żepkaite bez 
j ę  czeń i osłonek ocenia krytycznie 

również przez władze Litwy

zreorganizowana frakcja tautininków — 
ludowcy narodowi, zbliżeni swymi ideami 
do pierwszej frakcji; frakcja postępu na
rodowego — tak zwani radykałowie ko
wieńscy, zwolennicy skrajnej linii w pra
wicowym centrum, jeżeli tak można rzec; 
umiarkowani — centrum prawicowe; frak-

sko-polskich?
— Drobnostki nie powinny przesłaniać 

najważniejszych spraw. Jesteśmy zaintere
sowani dobrymi stosunkami sąsiedzkimi z 
Polską. Zbyt wiele mamy trudności, abyś
my mogli pozwolić sobie na dalsze pogłę
bianie problemów polityki zagranicznej. A

*> praeję- t  - i * .
^^®Mciej, jak też motywy 

Mj^Wezne ukształtowane nrzez roz-ly  ukształtowane przez roz-
- ® ciągu wielu lat „kult Wilna",

WriJ^tuanizacj i", która tylko jeszcze
zaostrzyła antvlitewskie wvnadv “nuancowani — centrum prawicowe;

Sw które podyktowała zaró->Z:__| PB_________, , . .  .
ter esy przemysłowców, przedstawideli ka
pitału wielkiego, średniego i drobnego; 
nieco na uboczu stoją frakcja polska, frak
cja niezależnych deputowanych; lewica; 
której idee są już bliższe socjalistom..

Głównym niebezpieczeństwem dla Lit
wy jest dziś kryzys energetyczny, który, 
moim zdaniem, będzie się rozwijał i osią
gnie maksimum w 1993 roku, chociażby 
z tej przyczyny, że zmniejsza się objętość 
wydobycia ropy naftowej, gazu i węgla 
na Wschodzie. Na posiedzeniu frakcji sta
rano się rozpatrywać różne modele zaku-

1 nastroje antypolskie..
Inspirowany problem tak zwa- 

vllta u ? T 6w' ludzl przybyłych tu 
okupacji, ostro ogranlcza- 

| obywatelstwa, sześdomiesię-
w toiikłL uauką języka litewskiego 
i | | | j j | |p  Urzędników, zamknięcie Uni- 
2&oi k̂®tefana Batorego i wiele innych 

oraz posunięć władz niewą- 
bardziej rozjątrzyło i tak

tam mniej podstaw 
do niezadowolenia. Wydaje mi się, że 
idea deklaracji i jej główne założenia są 
słuszne. Być może należało niektóre arty
kuły sformułować dokładniej w aspekcie 
prawa międzynarodowego, a być może na
wet powołując się na prawo międzynaro
dowe. Teraz zaś, gdy jedno lub drugie 
założenie jest bardziej opływowe, wydać 
się może, iż kryje się pod nim lub może 
wyłonić się później coś niedobrego. Z pod
pisaniem umowy, po uzupełnieniu niektó
rych postulatów, większość poruszanych 
obecnie problemów zniknie. Chciałbymbardziej rozjątrzyło i tak rano roapanywoc “ ooecnie proDiemow znuuue. uncuuoym

£| ł^J^Dą obustronną atmosferę wrogo- Pu paliw: od kogo, na jakich warunkach, witać podpisanie równoprawnej umowy 
nacjonalizmu Polaków, Czy trzeba budować terminale tu u siebie, między Litwą a Polską.

N  p^jntodzieży, odpowiadano środ- ^  odzieś w innym miejscu. Wielu uwa- Jak Pan ocenia
kjl ębrcffifrynii. Ogłoszono tak zwany

czy gdzieś w innym miejscu, 
ża, iż głównym problemem jest dziś ewen
tualna agresja z czyjejś strony. Jestem 
zdania, że agresja nastąpi ze strony zim
na, nie w tę, ale w następną zimę. I trze
ba do tego przygotować się jak najprę
dzej. Posiadać całą serię rezerwowych pro
gramów wybrnięcia z kryzysu energetycz
nego.
| Problem wycofania byłych wojsk sowie-

^  nf e ^ państwa", a osoby (głównie 
^  studenteria, Inspirowane 

iH ^ a ^ lopel*zmem litewskim po- 
, otoT/jkastyczne działania...".
>$p*““*orTnacja własna tej gazety 
\  l i  imieniem S. Szalkauskasa". 
o m  wybitniejsza jest historyczna oso-

więcej drobnych rybek stara .
jej stawę. Wyjątkiem nie ckich Jest na dzień dzisiejszy drugim co wraz ze stworzeniem normalnej gospodar- 

k  ̂również prof." Stasys Szallcau- do złożoności. Cudze wojska trzeba wy co- ki, gdy nie będzie różnicy między żydem

jak Pan ocenia; stosunki narodowoś
ciowe na Litwie?
' — Dziś możemy powiedzieć, iż zrobiliś
my wszystko dla uniknięcia prawdziwych 
i sztucznych problemów. Wierzę, iż pań
stwo stać na większą integrację w rejo
nach Litwy Południowo-Wschodniej i nie 
widzę żadnych istotniejszych przyczyn 
pogłębiania się konfliktu między mniej
szością polską a Litwinami. Wierzę, że

film w sposób bardzo kompetentny. W 
rozmowie z dziennikarzem A  Kratulisem 
M. Pustobaj ew opowiada o sobie, o swej 
karierze lotniczej, o służbie w Pskowie 
i... pamiętnych styczniowych dniach:

„Miałem wtedy trzy dni urlopu i spę
dzałem je w domu. Nasz pułk komando
sów odleciał do Wilna i nie dość, że mąie 
nie wzięto, ale nawet nie poinformowano. 
Dowiedziałem się o tym dopiero po powro- 
de  samolotów (wcześniej autor opowiada 
o tym, jak stracił zaufanie w pułku, gdy 
w programie „WzgUad" odważył się po
skarżyć na Jazowa — red.).

14 stycznia zwróciłem wszystkie odzna
czenia, jakie otrzymałem, wyrzekłem się 
ich, dopóki ministrem będzie Jazów i dopó
ki komandosi nie zostaną wycofani z Lit
wy. Oczywiście, powstała wrzawa, zwołano 
zebranie, na którym d , co powrócili, opo
wiadali, jak w Wilnie walczyli z faszy
stami, a ja „odszczepieniec" siedziałem 
tymczasem w domu...

7 marca podpisany został rozkaz, a 19' 
akurat w dniach swych urodzin zwolnio
ny zostałem z wojska. Piękny „upominek" 
w 33 rocznicę urodzin...".

Po sierpniowym puczu M. Pustobaj ew 
został zrehabilitowany i zaproszony do 
Moskwy, do pracy w komisji parlamentar
nej, badającej przyczyny puczu. Obecnie 
M. pustobaj ew ma urlop, po czym złoży 
raport i sam się zwolni, bo właśnie prze
chodzi na emeryturę...

Przygotowały Krystyna ADAMOWICZ, 
Barbara WOLAJŚJSKA
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Ustawa Republiki Litewskiej

0  rejestrze mieszkańców
Artyknł I. Przeznaczenie usta- 

wy
Niniejsza ustawa reguluje ut

worzenie, prowadzenie, likwido
wanie rejestru mieszkańców Re
publiki Litewskiej, tryb udziela
nia rejestrowi danych i wyko
rzystywania, prawa i odpowie
dzialność tych, którzy dostarczają 
i wykorzystują dane.

Artykuł 2. Rejestr mieszkańców 
Republiki litewskiej

Rejestr mieszkańców jest per
sonalną ewidencją wszystkich o- 
jbywateli Republiki, stale miesz
kających w Republice Litewskiej, 
obywateti innych państw i osób 
bez obywatelstwa w banku da
nych według jednolitego systemu 
wskaźników.

Przeznaczeniem rejestru miesz
kańców jest zbieranie i gromadze
nie danych o podziale i składzie 
mieszkańców Republiki Litews
kiej, skali i kierunkach migracji; 
zasobach siły roboczej i ich wy
korzystanie oraz innej informa
cji socjalnej, stałe jej odnawia- 
nie, opracowywanie i udzielenie 
w trybie przewidzianym przez 
niniejszą ustawę instytucjom wła
dzy i administracji państwowej 
oraz innym osobom prawnym i 
fizycznym Republiki Litewskiej.

Na rejestr mieszkańców Reipta- 
bliki Litewskiej składa się cen
tralny rejestr mieszkańców i 
miejscowe rejestry mieszkańców. 
Te ostatnie są jednostkami reje
stru centralnego. Reje&tr miesz
kańców umożliwia otrzymanie 
danych o mieszkańcach według 
każdej pozycji danych czy ich 
połączeń.

Artykuł 3. Założyciel 1 dyspo
zytor rejestru mieszkańców 

Założycielem rejestru miesz
kańców jest rząd Republiki Li
tewskiej. Przepisy rejestru mie
szkańców zatwierdza rząd Repu
bliki Litewskiej na podstawie ni
niejszej ustawy.

Dyspozytorem rejestru miesz
kańców jest Departament Staty
styki przy rządzie Republiki- l i 
tewskiej. Przygotowuje on me
todykę do prowadzenia rejestru 
w Republice Litewskiej 1 jej jed
nostkach administracyjno-tery
torialnych i otrzymywania da
nych na jego podstawie.

Artykuł 4. Dane rejestru mie
szkańców 

W rejestrze powinny być na
stępujące dane każdego mieszka
ńca (osoby)

1. Kod osobisty:
1) kod;

2) fanłę,
3) nazwisko,
4) kod osobisty ojca,
5) kod osobisty matki,
6) kod osobisty współmałżon

ka,
7) kod osobisty dzieci,
8) wielkość rodziny;
2. Miejsce zamieszkania:
1) poprzednie miejsce zamie

szkania,
2) obecne miejsce zamieszka

nia;
3) miasto, starostwo, ulica, nu

mer domu, numer mieszkania.
4) rejon (powiat),
5) apHinka (gmina),
6) wieś

• 7) dala przybycia,
8) data wybycia,
9) miejsce wybycia;
3. Obywatelstwo, język ojczy

sty, dowód osobisty, stosunek do 
służby wojskowej:

1) obywatelstwo,
2) data nadania (utraty) oby

watelstwa,
3) język ojczysty,
4) seria i numer dowodu oso

bistego,
5) miejsce wydania,
6) ddtą wydania,
7) stosunek do służby wojsko

wej;
4. Dane demograficzne:
1) płeć,
2) miejsce urodzenia
3) data urodzenia,
4) stan rodzinny,
5)data zgonu,
6) przyczyna zgonu;
5. Zatrudnienie:
•1) miejsce pęacy (zajęcie),
2) zawód czy stanowisko,
3) data zatrudnienia,
4) data zwolnienia z pracy (-re

jestracji w giełdzie pracy);
6. Nauka:
1) zakład naukowy,
2) dała wstąpienia,
3) data ukończenia;
7. Wykształcenie, specjalność:
1) wykształcenie,
2) specjalność;
8. Dane o emeryturze:
1) rodzaj emerytury,
2) data przyznania (utraty). 
Dane o mieszkańcach nie

wskazane w pierwszej części ni
niejszego artykułu nie są wpisy
wane do rejestru.

Bank danych rejestru miesz
kańców może być wykorzysty
wany nieodpłatnie do masywów 
innych państwowych banków' da
nych: oświaty. Zdrowia, zatrud
nienia, opieki społecznej, dowo

dów osobistych, gospodarki ko
munalnej, podatków.

Artykuł 5. Dane przedstawia
ne do rejestru mieszkańców 

Dane do rejeatru mieszkańców 
dotyczące każdej osoby wpisywa
ne są wyłącznie na podstawie o- 
kazanych dokumentów.

Dane do rejestru mieszkańców 
przedstawiają:

1) służby paszportowe Minis
terstwa. Spraw Wewnętrznych — 
dane o tożsamości, obywatelst
wie, dowodzie osobistym i miełj- 
scu zamieszkania;

2) Ministerstwo Ochrony Kra
ju  — dane o osobach podlegafą- 
cych obowiązkowi służby wojs
kowej;

3) wycMały melrykacji cywil
nej — dane o urodzeniach, zgo
nach, małżeństwach, rozwodach;

4) pracodawcy i inne instytu
cje prowadzące ewidencję pra
cowników. państwowe bańki da
nych — dane o pracy, wykształ
ceniu, zawodzie i specjalności;

5) uczelnie średnie, zawodo
w e szczebla wyjszego i wyż
sze — dane o nauce, wykształ
ceniu, uzyskanych w nich spec
jalności;

6) instytucje opieki- społecznej, 
ubezpieczeniowe i inne przy
znające emerytury — dane o e- 
meryturach.

Służba emigracji i imigracji 
przedstawia wszystkie dane o e- 
migrantach i imigrantach.

Wyszczególnione dane przed
stawiane są zgodnie z przepisami 
rejestru mieszkańców. Osoby u- 
rzędowe, które nie przedstawiły, 
przedstawiły z opóźnieniem, al
bo podały mylne dane, odpo
wiadają w trybie ustalonym 
przez ustawy Republiki Litew
skiej.

Artykuł 6. Kod osobisty 
Kodem osobistym jest indywi

dualna kolejność jedenastu liczb 
dziesiętnych, którą osobie nadaje 
służba rejestru mieszkańców. Kod 
osobisty używany do identyfi
kowania osoby i ustalenia wza
jemnych więzi między poszcze
gólnymi bankami danych.

Struktura kodu osobistego jest 
następująca: 

pierwsza liczba odpowiada płci 
1 stuleciu urodzin, 

druga i trzecia — dwie ostat
nie liczby roku urodzenia, 

czwarta i piąta — miesiąc u- 
rodzenia, 

szósta i siódma — dzień uro
dzenia,

ósma, dziewiąta i dziesiąta — 
kolejność wpisania do rejestru 
urodzonych w tym samym dniu, 

jedenasta •— liczba kontrolna 
pierwszych dziesięciu cyfr.

Kod osobisty wpisuje się do 
dowodu osobistego, metryki uro
dzenia, karty państwowych ubez
pieczeń społecznych, świadectwa

kierowców i innych dokumentów 
ewidencji osobistej.

Artykuł 7. Stosowanie danych 
rejestru mieszkańców

Do przygotowania, wykorzy
stania i ochrony danych rejestru 
mieszkańców powołuje się radę. 
Skład i przepisy rady zatwierdza 
rząd Republiki litewskiej.

Prawo do korzystanie z danych 
rejestru mieszkańców mają:

1) przedstawione w zestawie
niu — wszystkie osoby prawne i 
fizyczne Republiki Litewskiej; .

2) przedstawione na Ustach wy
borców, dzieci w wieku przed
szkolnym i  szkolnym, osób pod
legających służbie wojskowej czy 
alternatywnej, specjalistów, osób 
niepracujących — instytucje ad
ministracji państwowej i admi
nistracji samorządów terenowych 
Republiki Litewskiej (O miesz
kańcach swego terytorium);

3) spisy przedstawiane są we
dług odpowiadających ich prze
znaczeniu rekwizytów oraz cha
rakteru działalności służby, której 
są przedstawiane i tylko, na pod
stawie pisemnej decyzji odpowie
dniego organu władzy;

4) ze swoich danych Osobistych 
może korzystać każdy mieszka
niec Republiki litewskiej.

Artykuł 8. Pełnomocnictwa dy
spozytora rejestru mieszkańców

Jeżeli do rejestru zostały wpi
sane mylne dane, to dyspozytor 
rejestru mieszkańców na podsta
wie dokumentów zgłoszonych 
przez interesanta, powinien zmie
nić taki wpis.

Dyspozytorowi rejestru zabra
nia się poprawiania wpisów (da
nych) przedstawianych dokumen
tów albo żądać tego od osoby je 
podającej.

Pracownicy służby rejestru 
mieszkańców powinni podpisać

dnie z ustawami j 
wskiej.

Artyknł B.
Republiki
*«nU z Q

M i ę k cy 
■ciel mógł o tR yaaerlJW  
nla ze swymi
Te zaświadczenia a J | | S | j  
wną. * jjsj £

Obywatele Repubu^ u, 
stale miesAający „
Litewskiej, obywitefe^gfc 
państw i osoby bez 
wa. po okazaniu dokw;l!,,l,u 
samoSci. mata srawom~Jt  
wpisane do rejgtgj 3Sgg 
c*w «we dane oaobhteTT*1- 
są niedokładności. tatuuj,**
poprawienia.

Spory dotyczące odwohm, 
zmiany danych w rejoti*. ^  
szkańców rozstrzyga SJ/***" 

Artykuł 10. Publiko*- „ 
nych rejestru miesduAców 

Dane o mieszkańcach » - 
stru mogą być poGŁow*  ̂
łącznie w zestawieniach.

Artykuł 11. Finansowani* 
stru mieszkańców “

Do założenia i utrzymani* „ 
jestru wykorzystuje się 
budżetu państwowego Litwy d, 
spozytor rejestru nńewkefefc 
może gromadzić środki włzieła*. 
płatnej informacji w ti^  
przewidzianym przez ainiejm „ 
stawę.

Artykuł 12. Likwidacja ^  
stru

Rejestr mieszkańców lflnrft. 
je się na podstawie uchwały R* 
dy Najwyższej Republiki Lite? 
skiej. WKK/Ok

Z astępca  przewodniczącego 
S a d y  N a jw y ż sz e j  R epubliki LttewiUe) 

a  KUZMICKAS
Wilno, 23 stycznia 1962 r.

UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

O WEJŚCIU W ŻYCIE USTAWY REP JBLUI 
LITEWSKIEJ O REJESTRZE MIESZKAŃCÓW

Rada Najwyższa Republiki Li
tewskiej postanawia:

1. Ustalić, że ustawa Republi
ki Litewskiej o rejestrze miesz
kańców wchodzi w życie od 1 
marca 1992 r.

2, Ustalić, że zanim nie wej

dzie w życie rejestr mieszkań, 
ców, Departament Statystyki pizy 
rządzie Republiki Litewskiej pro
wadzi statystykę mieszkańców 
według obowiązujących dotych
czas wymagań.

Wano, 23 stycznia 1992 r.

Z astęp ca  przewodniczącego 
R ad y  N a jw y ż sz e j  Republiki U tewtfej 

Ł  KUZMICKAS

ZATWIERDZONE UCHWAŁĄ RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
Nr 41 Z 23 STYCZNIA 1992 R.

Tymczasowe przepisy wymiany towarów niespozywczych 
nabytych w placówkach handlowych Republiki Litewskiej

1. Warunki i tryb wymiany 
towarów ustalone w niniejszych 
przepisach, stosowane są wzglę
dem wyprodukowanych w repu
blice i pochodzących z importu 
towarów, z wyjątkiem przecenio
nych, jak też kupionych w skle
pach komisowych. Przepisów 
tych powinny przestrzegać wszy
stkie organizacje handlowe i 
sklepy republiki.

2. Właściwości użytkowe towa~ 
-rów sprzedawanych klientowi po. 
winny być nie gorsze niż ustalo
no w dokumentach reglamentu
jących ich jakość — normach, 
warunkach technicznych, opisach 
technicznych (dalej nazywane 1— 
dokumenty normatywne) i umo
wach.

3. Jeżeli sprzedany klientowi 
towar nie odpowiada dokumen
tom, określającym jego jakość 
(towar ma wady), nabywca ma 
prawo według własnego uznania 
żądać:

11. wymienić go na inny to
war tego samego typto. artykułu 
czy fasonu;

3.2. wymienić go na inny ana
logiczny towar i przeliczyć ce
nę zakupu;

3.3. obniżyć cene towaru;
3.4. nieodpłatnie usunąć wa

dy,

3.5, rozwiązać umowę o kup
nie i zwrócić straty (jeżeli nie 
będzie Udowodnione, że wady 
zaistniały z  winy nabywcy).

4. Spory między sprzedawcą a 
nabywcą w sprawie realizacji 
wymogów wyszczególnionych w 
punkcie 3 przepisów rozstrzyga 
się w trybie sadowym.

5. Towary wymienia się na 
nowe albo realizuje się wyma
gania wskazane w punkcie 3 ni
niejszych przepisów w tych or
ganizacjach handlowych lub 
sklepach, w których zostały ku
pione. Prócz tego należy przed
stawić paragon towarowy albo 
kasowy, etykietkę towaru (jeżeli 
towar jest sprzedawany z taką 
etykietką), a jeżeli towar ma u- 
stalony okres gwarancyfny — to 
paszport .wyrobu (talon gwaran
cyjny) i  dokument, stwierdzają
cy, że towar naprawdę jest złej 
jakości.

Jeżeli towar został sprzedany 
bez paragonu towarowego lub 
kasowego albo nabywca zgubił 
paragon, to towar wymienia się 
albo realizuje inne wskazane w 
punkcie 3 niniejszych przepisów 
wymagania tylko za zezwoleniem 
administracji organizacji handlo
wej lub sklepu.

6. Gdy nabywca zgłosi preten

sje co do jakości towaru, sprze
dawca powinien w ciągu 3 dni 
przedstawić towar do eksperty
zy. natomiast wyniki eksperty
zy bezzwłocznie, od razu po o* 
trzymaniu wniosków (sporządzo
ny protokół) podać do wiado
mości nabywcy.

7. Złą jakość towaru potwier
dza się dokumentami, które wy
dają:

7.1. na towary, dla których u- 
stalono okres gwarancyjny (z wy
jątkiem samochodów) — zakład 
remontowy (dalej nazywamy za
kładem naprawy gwarancyjnej), 
z  którym zakład przemysłowy, 
organizacja handlowa lub sklep 
zawarły umowę o naprawach 
gwarancyjnych, a  na meble i o-* 
barwie —- biuro ekspertyzy towa
rów;

7.2. na towary, dla których nie 
ustalono okresu gwarancyjnego 
— biuro ekspertyzy towarów;

7.3. na samochody — komis
ja ekspertyz, utworzona z przed
stawicieli sprzedawcy, przedsię
biorstwa producenta (albo sta
cji obsługi technicznej) i nieza
leżnej kompetentnej organizacji 
z udziałem nabywcy.

8. Sprzedawca po otrzymaniu 
orzeczenia ekspertyzy, że towar 
jest złej jakości i kupujący nie

jest tego winny, powinien w 
ciągu trzech dni spebtić wyma
gania wskazane w punkcie 3 
niniejszych przepisów.

Jeżeli w tym czasie, gdy na
leży zwrócić towar złej jakości, 
organizacja handlowa czy sklep 
nie mają do wymiany potrzebne
go towaru, sprzedawca zobowią
zuje się (wydając kwit) natych
miast powiadomić nabywcę po 
otrzymaniu takiego samego lub 
analogicznego artykułu. Jeżeli 
nabywca odmawia wzięcia inne
go (takiego samego czy analogi
cznego) towaru, to zwraca się 
mu pieniądze.

9. Spełniając wymagania wy
szczególnione w punkcie 3 ni
niejszych przepisów z nabywcą 
rozlicza się według ceny, jaką 
zapłacono za towar.

Jeżeli zmieniła się cena towa
ru, to podczas wymiany towa
ru złej jakości na famy tego sa
mego typu, artykułu czy fasonu, 
ceny nie przelicza się. W razie 
wymiany towaru złej jakości na 
inny typu analogicznego, mode
lu czy fasonu, cenę przelicza się.

10. Jeżeli towar był sprzeda
ny na raty, nabywcy Zwraca się 
sumę, którą płaci przed dniem , 
zwrottr towaru, jak też wyrów
nuje się wydatki, związane z u- 
zysfcandem kredytu.

11. Ważące ponad 10 kg towa
ry złej jakości do organizacji 
handlowych czy sklepu. - zakładń 
naprawy gwarancyjnej czy pro
ducenta (na eskpertyzę, wymia
nę. naprawę) i stamtąd wiezie 
sprzedawca, przestrzegając gra-

• nic terytorium miejsca zanaeo- 
kania, a na wsi — rejonu w 
którym mieszka nabywca.
. Te towary zgodnie z omowa 

może odwieźć również naby*0- 
W  tym przypadku zwraca ste100 
wydatki transportowe sodnie * 
taryfami miejscowymi.

12. Sprzedawca powinien 
lić odbiorcy obszernej i ot 
wnej informacji o jakości jnze- 
dawanych towarów. sposobie u- 
życia, okresie gwarancji i ter
minach wymiany itp.

WŁAŚCIWOŚCI WYMIANT 
TOWARÓW NIESPOŻYWCZTO

DLA KTÓRYCH USTALONO 
OKRES GWARANCYJNY

13. Nabyte w organizacjach 
handlowych czy sklepach te'**’ 
ry, dla których ustalono o*1® 
gwarancyjny, są wymieni^ 
Zwracane albo spełnia ste ^  
wymagania wyszczególnione 
punkcie 3 niniejszych
tylko przed upływem tego ot®* 
su.

1-4. Początkiem, oto**1 f B g  
cyjnego jest dzień 9prz«i“ v 
■waru. Po wymianie to w ^ L  
go okres gwarancyjny- 1**°? 
jest od pierwszego <Na spn\ a. 
ży (wymiany) towaru. . 
kupu pierwszego towaru w*" 
je się do paszportu 
gotowani.

Okres naprawy towaru 
wliczany do czasu gwarancji 
go.

(Dokończenie oa III. n
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druskiennickiej strony...

Wszystko się zaczęło w  G rodn ie
. d jtały Oytelnik, posia- 

donorowe miano 
„Kuriera Wilećs- 

K  fulgenty Rymszelis z 
ejlgSilŁ urodził się w 

,ie dzieciństwo i mło- 
w Grodnie. Tu 

sricolę powszechną, 
*V ociy ł się w Gimna- 
.lic e u m  im. A. Mickie- 
ę ^ o b y w a ł hart ducha, i 
poprawiając z powodze- 
Sj1 oJn. sport wottay i .  
J-tectwo, brał udział w po- 

wówczas biegu nar- 
f i  zułów -  Wilno. Z 
5l dobrych wynikdw w 
Sectwie został obrany 
liai Hufca Szkolnego 
^sposobienia Wojskowe-
i
1 tego tytułu miałem oka-

* i zaszczyt oddać powi- 
bUc honory Prezydentowi 
U Ignacami Mościckiemu,
*  podczas wizyty w Grod- 
s  udawał się na Zamek Kró-

i — wspomina pan Ful- 
jenty. — Utkwiło w pamięci 
i takie idaizenie. Otóż pro- 
mfcąc przez miasto Hufiec 

z potowych zajęć 
litycznych nagle spostrzeg- 
!an na chodniku idącego na- 
Eiedw generała. W  myśl 
Owiązującemu regulamino- 
li podałem stosowną komen- 

Hufiec podciągnął się i. 
oddając honory pięknie prze- 
userowal Ja zaś odsaluto- 
idem z drżeniem w nogach, 
i podnieceniu i napięciu. 
Kiś udany przemarsz bardzo 
>t spodoba! generałowi. Wi- 
% w prężt.ym marszu hu- 
fe sztubaków przystanął i 
•W honory. Był to znany 
Prał Bronisław Bohatyre- 
3̂, który w 1940 r. za- 

bestialsko zamordowa- 
■Ji* ^d̂ n û- Pochodził z 

■  «ątyrowicz znad Niemna 
■  ™Groiia, ojczystych stron 

1 i Cecylii, których Eliza 
®kowa. opiewa w po- 

ł|™ct nNad Niemnem"...

hfi*® T'  Hufiec Szkolny 
Rilgentego Rymszelisa 

innymi stanął przed 
poważniejszym egza- 

5*- gdy 17 wizeSnia Ar- 
^erwona przekroczyła 

|  Poteki. 20 w rześnia 
W E r l* 1 podeszły pod 
mgM Pan Fulgenty prze- 
H. w Wycinek publikacji 

1939 na W scho- 
i Adriana Konopki 

Współczesnej", 
zdaniem, w  skon- 

j M p i l  postaci faktolo- 
odzwierciedla w yda

rzenia tamtych dni w Grod
nie. w tym udział w nich 
młodzieży. „Między wiersza
mi i o mnie tam mowa" — 
zaznacza. „...Przygotowania 
do obrony przeciwpancernej 
poczynił już wcześniej pop* 
rzędni dowódca OW „Grod
no", płk dypl. Bohdan Hule
wicz — pisze A. Konopka. — 
Zgromadzono znaczną ilość 
butelek z płynem zapalają
cym. Przeszkolono żołnierzy 
i młodzież z Przysposobienia 
Wojskowego w  posługiwaniu 
się tą  bronią. Utworzono ta
kże sprawne służby pomocni
cze, szczególnie sanitarną i 
łączności, do których zgłosiło 
się wielu miejscowych har
cerzy. Rankiem 20 września, 
z nadrzecznych mgieł wyje
chały pierwsze radzieckie 
czołgi. Zaskoczyły one czujkę 
wystawioną przy moście i 
wjechały do miasta... Na wia
domość o pojawieniu się nie
przyjacielskich czołgów, ka- 
nonierzy ewakuowanej z 
Wołkowyska 94 baterii arty
lerii przeciwlotniczej wyto
czyli z koszar 2 Dywizjonu 
Artylerii Przeciwlotniczej sto- 
jącego na dziedzińcu „Bofor- 
sa", ustawili go na skwerze 
koło Teatru Miejskiego przy 
ul. Narutowicza i celując „po 
lufie" wzięli pod ogień czołg 
stojący przy PI. Wolności. 
Jeden z pierwszych pocis
ków zerwał czołgowi gąsieni
cę. Grupa uczniów, kryjąc się 
za krzakami, obrzuciła unie
ruchomiony pojazd butelkami 
z benzyną. Nastąpił wybuch 
amunicji. Cała załoga czołgu 
zginęła...'1

Młodzi obrońcy Grodna ra
zem z dorosłymi uczestniczyli 
także w ciężkich walkach z 
piechotą przeciwnika. O tym 
dowiadujemy się m.in. z 
wspomnianej publikacji: 
„...Kontratakował też 102 
Pułk Ułanów. Poszczególne 
plutony ułanów, prowadzone 
przez miejscowych harcerzy, 
skrycie przeszły prźez zabu
dowania ul. Skidelskiej i znie
nacka uderzyły na placówkę 
przeciwnika. Zagarnięto kil
kunastu jeńców..." Fulgenty 
Rymszelis uzupełniając tę 
kronikę z bólem stwierdza: 
„20 września zginął uczeń li
ceum Janusz Budzanowski. 
Wystrzałem działka z czoł
gu rozniosło mu całą mied
nicę. Pogrzebany został na 
miejscowym cmentarzu w od
ległości 15 m w prawo od 
kapliczki cmentarnej. Pom
nik młodego bohatera zacho

wał się, chociaż mogiła w 
ciągu długich le(t była w  za
pomnieniu. Obecnie opiekuje 
się nią Związek Polaków na 
Białorusi. Nie wolno zapo
mnieć o dwóch 16-letnich 
młodzieńcach —- ranni zosta
li przywiązani przez wroga 
do czołgów i zginęli męczeń
ską śmiercią...”. Szczegóły ob
rony Grodna zostały obszer
niej przedstawione m.in. we 
wspomnieniach harcerza Ja
na Siemińskiego p t  „Walczą
ce Grodno" (KAW, Białystok 
1990). -

Rankiem 22 września Grod
no zostało zdobyte przez prze
ważające siły nieprzyjaciela. 
Zanim zaczął on kontrolować 
sytuację w  mieście, społecz
ne męty zwolniły z więzienia 
kryminalistów, którzy rozpro
szyli się po mieście 'i zaczęli 
rabować mieszkania, sklepy. 
Dla utrzymania porządku pu
blicznego powstał tymczaso
wy Komitet Obywatelski. By
ła to bodajże ostatnia legalna*' 
polska organizacja społeczna 
w zagarniętym Grodnie.

Od razu po wkroczeniu Ar
mii Czerwonej wielu wzię
tych do niewoli oficerów WP, 
policjantów, wojskowych 
KOP-u, jak również część lu
dności cywilnej, uznanej za 
„burżujów", młodych zapa
leńców rozstrzelano. W  ilad  
za armią nadciągały oddzia
ły. NKWD. Ich zadaniem by
ło przeprowadzenie akcji a- 
resztowań, wywózek i depor
tacji, tzw. „oczyszczania za
plecza".

„Mój ojciec, widząc taką 
sytuację — wraca do wspo
mnień pan Fulgenty — objął 
mnie i rzekł: „Synu, cała pra
ca mego życia, by zapewnić 
ci przyszłość — na nic. Ja  
znam ich z przeszłości". Te 
słowa ojca głęboko wryły mi 
się w pamięć. I rzeczywiście, 
rozpoczęły się łapanki, ma
sowe aresztowania. Miejsco- 

x wi prowokatorzy z czerwony
mi opaskami na rękawach 
współpracowali z NKWD. U- 
czniowie bali się wkładać 
mundurki gimnazjalne. W  po
łowie października otwarto 
szkoły i gimnazja. Z trwogą 
w sercu rozpoczęliśmy naukę, 
czuliśmy się nieswojo. Nad 
każdym z nas zawisł miecz 
Damoklesa... 22 październi
ka 1939 r. zostałem schwyta
ny..."

Ten sam los podzielił ro
dzony brat pani Eugenii, żo
ny F. Rymszelisa, Włodzi

mierz Tajanko, abiturient 
Państwowego Gimnazjum Mę
skiego w Grodnie, student Po
litechniki Warszawskiej, pod
chorąży, we wrześniu 1939 r. 
obrońca twierdzy w Modlinie. 
Z wojny wrócił do Grodna, 
został aresztowany i zimą 
1940 r. wywieziony do Wor- 
kuty. Zachowała się depesza, 
którą niespełna 22-letni Wło
dzimierz Tajanko nadesłał z 
Rosji do rodziców: „Pozdra
wiam tatę, mamę, siostry. Je
stem żyw i zdrów. Całuję. 
Wiadomości nadsyłajcie na 
adres: obwód archangielski, 
osiedle Workuta, skrytka po
cztowa 213/5". Po latach Pol
ski Czerwony Krzyż na pod
stawie wykazu poległych i 
zmarłych żołnierzy Polskich 
Sił Zbrojnych na obczyźnie, 
wydanego przez Instytut Hi
storyczny im. Gen. Sikorskie
go w  Londynie, powiadomił 
matkę Wierę Tajanko, że ka
pral - podchorąży Polskich 
Sił Zbrojnych w ZSRR, 7 Ba
on Saperów, Włodzimierz Ta
janko w 1942 r. zmarł na dur 
plamisty i został pochowany 
na cmentarzu w St. Kermine 
(Uzbekistan). Nie sądzone mu 
było walczyć w szeregach ar
mii gen. Andersa, do której 
zaciągnął się z lagrów Wor- 
kuty.

Hołd pamięci Włodzimie
rza Tajanki i jego bohaters
kich ziomków z Grodna zło
żono 13 listopada 1988 r. Te
go dnia w parafialnym koście
le pod wezwaniem Najświę
tszego Serca Pana Jezusa w 
Olsztynie uroczyście została 
poświęcona i odsłonięta tab
lica pamiątkowa ufundowa
na ze składek społeczeństwa 
regionu na rzecz Komitetu 
Fundacji Tablicy Pamiątko
wej grodnian. Napis na tab
licy głosi: „W hołdzie obroń
com Grodna z września 1939 
roku. Poległym, pomordowa
nym i deportowanym miesz
kańcom Ziemi Grodzieńskiej, 
żołnierzom AK „Lewy i Pra
wy Niemen" w odtworzonym

■  ^"CZASOWE PRZEPISY WYMIANY TOWAROW 
™ , "lESpiW yw czych  n a b y t y c h  w  p l a c ó w k a c h  

handlow ych  r e p u b l ik i  l it e w s k ie j

e ze str. 0)

9  NełfiJ* I  gwarancyjny dla 
1 ich części skłądo- I 

■  taki sam, i ale dla
OWe2°- ti- za-1 

Ik*11 od początku
i S z y j n e g o , ™

I li' m III  l l l S p P  —u * umowyj

■ s J* eyrafc, od pocz«
leżeli cze- 

Wsewiriuią doku-

I  się wady w
I E 5 ® 1* które wchodzą1* ln^^^etów lub gamitu- 
I s a m o d z i e l n e  
1 n łła*a ôn<> okres gwa- 

cenę detaliczną. 
I wSycT® prawo/iądać, aby 
I h*' VrvJ!to80v,ra* <eden z wy
ły  3 J^ejjólnionych w pu- 

> ^  ^ych przepisów 
-80: kompletu, albo 
|§P$ lak ości.

17. W razie zepsucia się zło
tego zegarka, wymienia się tylko 
jego mechanizm. Wydaje się no
wy paszport wymienionego me
chanizmu:

18. Jeżeli wady powstają w 
wyniku naruszenia przez nabyw
cę przepisów użytkowania lub 
przechowania wyrobu, takiego 
wyrobu nie wymienia się i nie 
•naprawia nieodpłatnie. Jeśli na
bywca ' i  zakład naprawy gwa
rancyjne! nie zgadzają się co do 
przyczyn zaistnienia wad naby
tego towaru (z wyjątkiem samo
chodów osobowych), wówczas 
wzywa się eksperta.

Eksperta wzywa zakład naipra*- 
wy gwarancyjnej. a koszty eks
pertyzy opłaca strona, która za
winiła.

WŁAŚCIWOŚCI WYMIANY 
TOWAROW 

NIESPOŻYWCZYCH,
NA KTÓRE NIE USTALONO 
OKRESU GWARANCYJNEGO

19. Nabywca ma prawo w cią
gu 14 dni (nie licząc dnia- naby
cia) wymienić w tej organizacji 
handlowej lub sklepie nabyty to
war dobrej jakości na analogi
czny (podobny), jeżeli nie podo
ba się kształt, fason, kolor lub 
wielkość kupionego towaru.

Towar wymienia się tylko w 
tym przypadku, jeżeli nie był 
używany, zwraca się nieuszko
dzony, czysty i posiadający ety
kietkę producenta oraz paragon 
towarowy czy kasowy.

Wyroby ze szlachetnych krusz
ców, kamieni' 1 kamieni półszla
chetnych W żadnym przypadku 
nie podlegają wymianie.

Pończochy i skarpety, bieliznę 
i pościel wymienia sie tylko wó
wczas, gdy zwraca się je nieuży
wane i w nieuszkodzonym opa

kowaniu.
20. Nabywca po wykryciu wa

dy zakupionego towaru może za
żądać od sprzedawcy spełnienia 
wymagań wyszczególnionych w 
punkcie 3 niniejszych przepisów 
w ciągu 14 dni (nie licząc dnia 
nabycia), a po ujawnieniu ukry
tych wad — w ciągu 6 miesięcy.

21. Czas zgłaszania pretensji 
dotyczących towarów sezono
wych, nabytych nie w okresie 
sezonu (z wyjątkiem obuwia), li
czy się od tego dnia. gdy rozpo
czyna się stosowny sezon:

‘wiosenno - letni —? od 1 kwie
tnia.

jesienno - zimowy — od I paź
dziernika.

Okres gwarancyjny obuwia se
zonowego. nabytego nie podczas 
sezonu, rozpoczyna się:

obuwia zimowego — od 15 lis
topada,

obuwia wiosenno - jesiennego 
' — od 1 marca do 15 września,

obuwia letniego — od 1 maja.

81 PŁ. Strzelców Grodzieńs
kich oraz wszystkim walczą
cym z okupantem o niepod
ległość Polski w latach 1939 
—1945". W  ten sposób upa
miętniono także zesłańcze lo
sy tysięcy obywateli Ziemi 
Grodzieńskiej, wśród nich 
Fulgentego Rymszelisa, więź
nia pod nr 225. O tym w na
stępnym odcinku.

(Dokończenie nastąpi)

Jerzy SUR WIŁO

NA ZDJĘCIACH: Fulgenty
Rymszelis; podchorąży Włodzi
mierz Tajanko.

Fot. f repr. W. Charin

WYDANO W ROSJI /
500 tysięcy egzemplarzy ^  w 

takim nakładzie moskiewska ofi
cyna „Prawda" wydała powieść
S. Żeromskiego „Dzieje grze
chu" w przekładzie na język ro
syjski D. Gorbowa.

Moskiewskie wydawnictwo 
,iDom" sprezentowało młodocia
nym czytelnikom 55 tys. książek 
M. Konopnickiej „O krasnolud
kach i sierotce Marysi" w prze
kładzie z polskiego N. Podolskiej 
oraz ilustracjami plastyka G- 
Spirina.

Stawropolskie Krajowe Wyda
wnictwo Książek przygotowało 
zbiór poetyckich ballad i sone
tów J. Bernarda „Sylwetki pol
skie".

Historyczną powieść J. Dan- 
kowskiego „Jeniec Europy" w 
przekładzie E. Milewskiej z pol
skiego w 50-tysięcznym nakła
dzie wydała moskiewska oficyna 
„Raduga".

Pierwszą część powieści B. Pru
sa „Lalka", przetłumaczoną przez 
Ni Modzalewską opuściła mo
skiewska oficyna „Dom".

Przygodowa seria wydana w 
Obińsku przez wydawnictwo 
,/Tytuł" wzbogaciła się o fanta
styczną powieść M. Wolskiego 
„Agent Niza” w przekładzie z 
polskiego J. Wajsbrota.

T. ANDRIEJEWA
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LUDOWY ŚRODEK 
NA CHORĄ WĄTROBĘ

Schorzenia wątroby można po
myślnie leczyć rosyjskim śród* 
kiem ludowym — włoskami lub 
włóknem kukurydzy.

Po zerwaniu ligd z kaczana 
kukurydzy znajdziemy pod 
nim wiele włosków lub włó
kien. Te włoski należy zagoto
wać i pić jak herbatę. Kuracja 
trwa niekiedy do pół roku. Jej 
pomyślność zależy od tego, czy 
kaczan jest dojrzały. Włókna 
niedojrzałej kolby kukurydzy 
nie mają właściwości leczni
czych.

prosty Środek
NA WĄTROBĘ

Połączyć pół szklanki soku 
kapusty i pół «*ki*nki soku ze 
świeżych pomidorów oraz pić 
trzy razy dziennie po jedzeniu. 
Jest to oczywiście sposób słaby i 
należy stosować go przez dłuższy 
okres, aby osiągnąć pewien wy
nik.

ŚRODEK NA BRODAWKI

Pewien znany amerykański le
karz, zarabiający dziesiątki ty
sięcy dolarów rocznie powie
dział, że środek ten jest najra
cjonalniejszy i najpewniejszy. A 
jest nim esencja octowa.

Każdego wieczora przed snem 
każdą brodawkę z pomocą pi- 
petki należy zwilżyć kroplą 
esencji, zachowując wielką os
trożność. Nie zaleca się stoso
wać więcej niż jedną kroplę: 
kwas jest bardzo żrący. Za kil
ka dni brodawki znikną.

T e l e w i z  j a
ŚRODA 5 LUTEGO

LTV-I

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Nasz elementarz. 8.15 — Ojczy
zna. Kościół św. Mikołaja. 9.15 
-— Zdrowie rodziny. 9.45 — 
Duński film fab. „Monopol", 
ode. 10. 17.50 — Dziennik. 18.00 

■— Studio polskie. 18.10 — Wia
domości (ros.). 18.20 — Koncert 
18.30 — Bumerang. Gariunai. 
Co to? 19.10 — Robotnicze sło
wo. 19.40 — Z opery „Birute". 
19.55 — Nasz elementarz. 20.00
— Dobranocka. 20.15 — Rekla
ma. 20.30 — Panorama. 21.00 — 
Studio państwowe. 22.00 — 3 
dni wolności i muzyki w Talli- 
nnie. 23.15 — Wiadomości wie
czorne. 23.30 — Program spor
towy.

LTV-2

18.20 Lekcja angielskiego.
18.35 — Przegląd krajowy. 19.15
— Filmy anim. 19.45 — Lekcja 
angielskiego. 20.00 — Dziennik.
20.35 — Film fab. 22.00 — Ale
ja Wolności.

Warszawa

10.35 — „Mimi" — serial prod. 
szwed. 11.00 — , .Głowa do gó
ry* — magazyn poradniczy dla 
kobiet. 11.25 — „Dynastia" — 
serial prod. USA. 12.10 — Wia
domości. 16.35 — Uniwersytet 
nauczydelskL 17.00 — Studio 7 
proponuje. 17.10 — Kino tele- 
ferii: „Kroniki Narnii* — serial 
prod.. ang. 17.40 — Teleferie. 
18.15 — Teleezpress. 18.35 — 
LUZ — program dla młodzieży. 
18.55 — Klinika zdrowego czło
wieka. 19.30 — „Rewizja nad- 
zwyczajna". 20.00 — „Zielona 
linia" — program redakcji rol
nej. 20.15 — Dobranoc 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 — „Dyna
stia" — serial USA. 22.00 — 
Studio „Temat". 22^0 — Maga
zyn 60/90. 23.00 — „Sprawa dla 
reportera". 23.40 — Wiadomoś
ci wieczorne

Szanowni
mieszkańcy

Litwy!
CZY TYCZYCIE PAŃSTWO WZIĄĆ UDZIAŁ W 

NABYCIU HOTELU, ZAKŁADU BUDOWLANEGO, 
PRZEDSIĘBIORSTWA, SKLEPU!

ZAPRASZAMY!

Zespół pracowników zamkniętej spółki akcyjnej 
„StatyMninkas* (500 paób) zaprasza Państwa, przyłączyć 
się do grupy Inwestorów w celu nabycia dochodowych 
obiektów. Jest to Jedyna okazja zamiany czeków Inwe
stycyjnych oraz bezwartościowych rubli na wymienial
ną walutę.

Naszą politykę inwestycyjną kształtują wykwalifi
kowani eksperci, nabytym mieniem będą zarządzali doś
wiadczeni specjaliści, co stanowi gwarancję maksymal
nego zysku.

Dywidendy określa się w zalełnośd od warunków 
inwestowania, które wyjaśnią Państwu nasi agenci.

Inwestorom udziela się ulg przy nabyciu przez nich 
materiałów budowlanych, wykonywaniu prac budowla
nych oraz świadczeniu innych usług.

Zapraszamy do pracy w charakterze agentów w ce
lu zbierania czeków Inwestycyjnych.

NASZ ADRES: Wilno, uL Ukmerges 41, gab. 155, 
teL 35*52-01.

Moskwa 1

5.00 — Poranek. 735 — Fil
my anim. 8.05 — Razem z mi
strzami. 8.20 — Dziecięcy klub 
muzyczny. 9.00 — Film lab.
„Brada Karamazow". Ode. 1. 
10.20 — Koncert. 11.00 —
Dziennik. 11.20 Film-balet 
11.50 — Oczywiste — niewiary
godne. 12̂ 30 t- Jak odnieść suk
ces. 12.45 — Film dok. 13,10 — 
Notes. 13.15 — Rozmaitości 
14. GO — Dziennik. 14.20 — Dzi
siaj i wtedy. 14.50 — Film fab. 
,<MuskałM. Ode 2. 16.00 —
Teatr, w którym grają rizUył,
17.00 — Dziennik. 17.20 — Film
dok. ,£zkice do portretu". 17.55 
— Według praw rynku. 20.00 — 
Dziennik. 21.45 — Sny L Talko
wa. 22.45 — Puchar mistrzostw 
Europy w siatkówce 23.45 
Koncert 0.35 — Film fab. „Sa
motne". Ode. 2.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.20, 8.05 — 

Język niemiecki 7.50 — W 
wolnym czasie. 8.35 — Rosyjski 
styl. 9.10 — AUdycja poetycka.
9.50 — Pogadanki o kulturze róv 
syjskiej. 10.35 — Ja i inni 12.00
— Program rozrywkowy. 13.00
— Wieści. 15.00 — Audycja dla 
dzieci z lekcją angielskiego.
16.00 — Teleeko. 16.30 — Prze
gląd TV „Daleki Wschód- . 17.15
— Tinko. 17.30 — Wiadomości 
kryminalne 17.50 — Se raf im 
Sarowski Powrót 18.40 — W 
wolnym czasie. 18.50 — Rekla
ma. 19.00 — Wieści 19.20 — 
Co dzień święto. 19.30 — Twa
rzą do Rosji 20.00 — Na sesji 
RN FR. 20 JO — Na czym pole
ga urok siły? Międzynarodowy 
turniej kulturystów. 21.00 — Bez 
rettiszu. 21.55 — Reklama. 22.00
— Wieści Prognoza astrologicz
na. 22.20 — Rosyjskie sezony. 
23.10 — Film dok.

CZWARTEK, 6 LUTEGO

LTV-1
7.45 — Dzień dobry, a  10 — 

Nasz elementarz. 8.15 — Pamię
taj o sobie. 8.35 — Kłajpedzki 
kraj. 9.35 — Bumerang. Gariu
nai — Co to? 17.50 — Dziennik.
18.00 — Studio polskie 18.10 — 
Wiadomości 18.20 — Polityka.
18.50 — Reportaż ze zjazdu pi-

LITEWSKA FILHARMONIA 
NARODOW A

20 i 21 lutego o godz. 19, 22 lute
go o godz. 18 w Akademickim Tea
trze Dramatycznym odbędą się wy
stępy gościnne

Krakowskiego Teatru StareB
Zaprezentowany zostanie 3-aktowy dramat o 

piańskiego -* Wys.

„W esele**
Reżyser Andrzej W ajda.
Bilety do nabycia w kasie Akademickiego t 

Dramatycznego codziennie z wyjątkiem poniedrłaM?1̂  
godz. 11—14 i 17—19.30.

sarzy Litwy. 19.35 — Koncert
20.00 — Dobranocka. 20.25 — 
RA la ma. 20.30 — Panorama.
21.00 — Stanowisko premiera.
21.30 — Koncert 22.00 — Brzeg.
23.00 — Koncert. 23.15 — Wia
domości wieczorne

LTV-2
18.20 — Lekcja angielskiego.

18.35 — Przegląd krajowy. 19.15
— Litewska rewia „Piramida". 
19.45 — Lekcja angielskiego
20.00 — Dziennik. 20.35 — Kon 
cert 21.00 — Trybuna katolicka.
21.30 — Film fab. Podczas przer 
Wy o 22.00 — Aleja Wolności

Warszawa 
10.35 — „Kobieta, która wy

chowała niedźwiadka jak włas
nego syna“ — film prod. kana
dyjskiej. 11.00 — „Przyjemne 
z pożytecznym". 11.25 — „Gli
niarz i prokurator" (1) — serial 
prod. USA. 12.15 — „Sto lat" — 
Magazyn ubezpieczeń społecz
nych. 12.25 — Wiadomości.
17.00 — Studio 7 proponuje 
17.10 — Kino teleferii; „Małe 
słonko** (cz. 1) — film prod. 
czechosłowackiej. 17.40 — Tele
ferie 18.15 — Teleezpress.
18.35 — „Telemuzak". 19.10 — 
„Laboratorium". 19.30 — „Pod
róże do Polski" — reportaż. 19.50
— Magazyn katolicki 20.15 — 
Dobranoc. 20.30 — Wiadomości 
21.05 — „Gliniarz i prokurator"

Kalendarium Pogoda
* Środa (5H) jest 36 dniem 

1992 r. Do końca roku 330 dni.
* Znak Zodiaku — Wodnik.
* Imieniny: Adelajdy, Agaty, 

Izydora.
* Wschód Słońca — 8.04, za

chód — 17.03. Długość dnia — 
8 godz. 59 min.

Litewska Służba Hydrometeo
rologiczna przewiduje na 5 lu
tego zachmurzenie z przejaśnie
niami, krótkotrwałe opady, za
wieja. Wiatr północno-zachodni 
umiarkowany. Temperatura 1—3 
stopnie mrozu.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady. Tempe
ratura w nocy 3—8, w dzień 
0—5 stopni mrozu.

Polska spółka „Usługa'*
nawiąże współpracę handlową, produkcyjną, turystycz
ną z firmą litewską.

Zwracać się: Polska, Łódź, uL Żeromskiego 74, teL 
37-46-20.

KTO URODZIŁ SIĘ 5 u  ̂

M aił bogate tyde 
ne. Są ambitni. chcUOnT-
f *  tatai w tym wytrwałości u ,  * 
tanami są tylko w w iu , J*  
taałnł. BoJałtWrołć i 
lia utrudnia ta  wykoo^Z 
wszystkich swoich moiCj 
Szkoda, bo brystioid tmmhJ 
stałolci poglądów im njTta 

Ich skrytoii ograaica Ol 
kanie pomocy od innych, jZ  
wykazu)* zazwyc»| ty to tt 
re chęci

(1) — ; ser ia l prod. USA. a »
— „Decyzje" — program
cy styczny. 2230 — J ą *  
22.50 — „Interpretacje*. 23*
— Wiadomości wieczorne. 2100
— „Family album".

Moskwa I

5.00 — Poranek 7.35 -  fil
my anim. 8.10 — Teatr, v któ
rym grają dzieci 9.05 -  I 
fab. „Brada Karinmnw*, Ode 
2. 10.15 — Film dok 10.45' 
Koncert 11.00 — Dziennik. IL20
— Człowiek i prawo. 1100 
W ś wiecie zwierząt 12.45 
Film dok. 13.15 — Rozmaitość 
14.00 — Dziennik. 1420 — Mu
zyka operowa. 1430 — Kn 
fab. „Wołanie o pomoc”. Ode. 
1. 15.35 — Filmy anim. 1555 
Film dla Hritył ,,Dziewczynka 
krokodyl*. 17.00 — D 
17.20 — Dosseier. 17.10 -  Do 
lat 16 i więcej. 20.00 — Meo* 
nik. 23.20 — Prognoza muzycz
na. 23.50 — TV film fab. >  
motne*. Ode. 3. 0.40 — Między
narodowy festiwal folklorystycz
ny-

F i r m a
,  Z RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

poszukuje kandydata na dyrektora fllH w Wilnie. Dzia
łalność filii w pierwszym etapie — komercyjna, póź
niej usługowo-handlowa. Oferty prosimy układa/ do 20 
lutego. Telefonować od 9.00 do 17.00 — 22-28-82, od 
godz. 19.00 — 45-17-87. Prosić panią Jolantę.

STUDNIOWE

Bnjwidzka Srkofa SrediU 
sapiasia absolwentów aa b* 
dycyjne spotkanie, które 
będzie się $ lutego. 
o godzinie 19.

* * *
Maturzyści Połukniań*Jcj 

Szkoły Średniej a p w j  
absolwentów szkoły aa 
nidwkę, która odbędzie *  • 
lutego o godz. 14.

• * *
Wileńska Szkoła Sredala 

nr 14 zaprasza a h w fw ^  
na tradycyjną stadatfwK 
8 lutego o godz. 18.

MatoizyfcJ

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwytszej 1 Rządu Re
publiki litewskiej. Ukazuje się 
od 1 Upca 1053 r.

Nasz adres: 2056, Wilno, 
aL Lalswes M.
Indeks 67218
Cena 70 kop. (0 kop. ak
cyza).
W Polsce 300 zł.

Zam. 397 
Nr rejestracji — 322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
>rSpaudaM

TE L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49, sekre
tariat — 42-79-50.

Działy: państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, szkolni
ctwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, łyda  politycznego — 
42-78-81, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-98, stołeczny oraz aktual
ności — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji — 42-79-56, lite
ratury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu — 42-90-63, lis
tów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny — 42-72-70.

Redaktor Zbigniew BAŁCEWK2

Usługi XEBO oraz biuro 
reklamy — nL Subocz 1 (od P® ". 
ka) czynne od 9.00 do 17.60 W 
pracy. TeL: 62-66-04. - j ___

PILNE ogłoszenia są 
redakcji, aL Laiswta #0, «  P**10' 
kój nr 1212, teL 42-69-63.


